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Prof. K. Bartel obejmie stanowiska vice-pre­
~jera i ministra oświaty .. 

.----..... -:-------
Prokurator K. I<ndnicki zosłanie · ministrem sprawiedliwości. 

trzymanta na tem stanowisku p. Ma-
Sprawozdawca parlamentarny "Ex- kowskliego. 

pressu" telefonuje: Lista osób, zgromadzonych w Belwe 
derze, z pOd~iałem na ewent. resorty, 
wygląda następująco: 

Premier - mln. spraw wolskowych 

deru, Iż b. premier, p. Barter, po dłuirlch 
namowach zdecydował sIę obJąć nietyl­
ko stanowisko wicepremiera, ale i kiero 
wnlctwo ministerstwa oświaty, gdyż kan 
dydatuta prof. Ehrenkreutza z Wilna u­
padła. 

Clel'p CIało, 
Kiedvś chcra/o. 

KIEDY BARTEL W EGZALTACJI 
DO MORALNEJ PARł. SANACJI 
- OBALILA 00 PRAWICA. 
PRAGNĄC SWEOO MIEĆ "KIBICA-, 
ALE WLADZĘ OBJĄŁ "DZIADEK" 
PEl.EN DZIWÓW I BAOADEK. 
WIĘC NIE WARTO ROBIĆ HECY. 
BO ZABOLEĆ MOOA PLECY. 

O godz. 10 rano marsz. Piłsudski 
przystąpił do tinal,izowama akcji twa .. 
rzenła gabmetu. 

Ptłsudski, sprawy wewnętrzoo - gen. Tuż przed godz. U do Belwederu we !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!~~ •• 
W tym celu wezwał on do Belwede- Sławoi-Składkowskl, sprawy zagranicz zwano prokuratora sądu okręgowe;o w ... ~ 

ru na naradę wszystłdlch kandydatów ue - Zalewski, skarb - Czechowicz, Warszawie Kazimierza Rudnickiego, Bunt w wi~zieniu 
do tek, za wyjątkiem p. Zaleskiego, któ- przem. i handel - K wiatkow~ roboty 'I: 
rego niema leszcze w Warszawie, 0- publiczne _ MoraczewsIm, reformy rol- . któremu marsz. Piłsudski chce powie- niemieckim. 
raz prof. Makowskiego, do osObY któ- ne - Stanliewkz, komuniikacla - Ro- rzyć tekę ministra sprawiedlłwoścL 'BerIn, l pataz!emb 
rego marszałek odnosi Się niechętnie. moc~1, rolnictwo - NiezabitowskI, pra- Na godz. l po pOłudniu wyznaczono AgencJa TelegrafIczna .. 'Express". 
Mimo, l,ż zrezygno'wałjuż z kandydat u- ea - JurkiewLcz.audJencJe marsz. Piłsudskiego u prezy- W "ięz1'enlu Wattemberg VI. ipoblitu 

M i i-Ifb' 4 6 J d t lć Olsztyna wybuchł bunt 'W WięzlenLu. ry p. eysztow cz, na m łllli:ltra sprawie Godz. 11. 5. denta, kt rem u ma on uż ptze s aw Więtn'iowłe zniszczyli .urządzenie we-
dliwości, nie dopuszcza jednak myśli u.. W tej chwili donoszą nam z Belwe- gotową Iist~ do podpisu. wnę.trzne. Syłuac1a stala 61e bardzo nł'e 
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Zandarmerja przekazała wyniki dochodzeń 
prokuratorowi. 

--":0::--

Marszałek Piłsudski nakazał przedstawić sobie rezultaty śledztwa. 
Nasz warsz. kor. telefonuje: \rOŚCI - sprawcy zamachu na posła 
Zorganizowany napad 12 osobników Zdziechowskiego mus~ą być ujawnieni. 

w mundurach WOjskowych na posła Nie jest to trudne do uskutecznienia. 
Zdziechowskiego, dokonany p6ź'ną noca. skoro poseł Zdziechowski stwierdza, it 
w formie wręcz ~ndyckiej, jest naj- wśród napastników znajdował się usob­
smutniejszym wydarzeniem ostatnich nik w mundurze kapitana ±andarmerji. 
czasów. Oficerów tego rodzaju broni jest w War ' 

Dozorcę domu steroryzowano, drzwi sza wie zaledwie dwudziestu ... 
do miesvkania wyważono, obezwładnio Społeczeństwo do głębi wstrząśnięte 
no służącego, a bezbronnego i znajdują- tym niebywatem objawem pubUcznego 
cego się w bieliźnie nocnej posta Zdzie zdziczenia - żąda natychmiastowego 
chowskiego pobito kolbami rewolwe- zadośćuczynienia! 
rów do krwi utraty przytomności. 

Nad obe-zwladnionym postem pa- List marszałka ~eimu 
do orezesa Rady ministrów. ~twiono się w sposób brutalny, przed 

odejściem porzucono bombę, wydziela­
jącą gaz cuchnący, aby zaś unien1()zli­
wić pościg, oraz wezwanie ratunku i 
pomocy, przerwano połączenie telefo­
niczne. Ten dziki przejaw brutalnośc: 

musi być jaknajsurowiej i jaknajbez­
względniej potępiony, a napastnicy wy 
~ledzeni i oddani pod sąd. 

Napadu dokonali osobnicy w mundu­
"ach oficerskich. 

Marszałek sejmu wystosował do pre 
zesa rady ministrów pod datą 1 b. 111. 

list następujący: 
"Dziś w nocy dokonano na posta 

J. Zdziechowskiego w jego mieszka­
niu zorganizowanego i - nie mogc 
znaleźć innego wyrazu ~ ohydnego 
napadu. 

Orom!l'da napastników steroryzo­
wawszy służbę, poraniła do krwi bez 
bronnego człowieka, a zemdlonego 

Sejmu, jeśli śledztwo wykate, 1t na­
pastnicy. choć . ubun! w mudury ofi­
cerskie, oficerarnł nie by1i. 

Nie wątpię jednak ani przez chwilę 
iż władze nie cofną się przed ostatecz 
nemi konsekwencjami także wtedy, 
gdyby się okazalo, iż napastnikami by 
li istotnie wojskowi i że motywem by 
ta rze'koma "obrona budżetu I annj;'. 

Konsekwencje te musiałyby być 
tern ostrzejsze i tembardziej stanow­
cze, że w grę wchodzitaby już nie ty! 
ko osoba p. Zdziechowskiego. Sejm, 
jako całość, nie móglby spełniać swe­
go obowiązku, gdyby jego czlonkom 
nie zapewniono osobistego bezpieczń 
,stwa w związku z wykonywaniem 
przez nich mandatu w ramach p,rawa. 

Mam zaszczyt wyrazić przekona­
nie, iż rząd z Panem Prezesem na 
czele nie spuści sprawy z oka aż do 
zupelnego jej wyświetleni", 

Marszałek Sejmu 
(-) M. Rataj. 

Honor oficera Wymaga, aby zgto­
lili się sami do przelożonej wtad?,y i 
;>onieśli wszystkie konsekwencje swego 
~aniebnego czynu. 

skopano w sposób nieJudzki. Na wieść o dzi'kim napadzie marsza-

Jeśli tego sami nie uczynili, lub jeq! 
1apast,nikami były osoby cywilne, prze 
Jrane w wojskowe mundury, tembaif­
~zfej energiczne musi być działanie 
vtadz wojskowych. 

W obronie honoru armii i dla uspoko 
:Snia przerażonej dzikością tllapaau luą-

Napastnicy ubrani byli w mudury lek Pilsudski wezwał konmenda!1ta mia 
oficerskie i występowali rzekomo "w sta pulko Rożena, któremu pobc'l prze­
obronie budżetu i wojska". prowadzić energiczne dochodzenie i do 

Nie chCiałbym dopuszczać myśli, łożyć wszelkich starań celem wykrycia 
iż nocnego napadu i nieludzkiego ska- nazwisk napastników. marsz,alek Pit­
towania bezbronnego człowieka do- sudski nakazat przedstawić sobie wynik 
konali istotnie oficerowie. OdOetchnę l dochodzeń. 
z ulgą,. jako obywatel i reprezentant Sledztwo powlerzonezostalo ofice-

, J 

bezpieczna l wezwano pomooy pollcfi. 
która przyw.r,óclla spokój. Szkody '!N7-
noszą 20 ,tys. marek.. 

- .. 

Kurs dolara. 
~ ijnlu (tdsle}szym przea połJUdnłe!l1 

na prywatnym rynku wa~utowym obra 
cano do1araml' po kursie 9.01 } pół w pla 
cenl'l1 1 9.02 l p61 w tĄdaniu.. ITendencia 
utrzymana. Olbroty. śre4nl,e~ Materiału 
dostateczna ilość. -- . ----_. , 

I PRZEDOIELDA WARSZA WSKA. 
Londyn 43.60 
Nowy Jrlk 8.89 
Paryż 25.49 
Szwajcarja 173.94 

II PRZEDOrEŁDA WARSZA WSKA. 
Dolar w obrotach prywa.tnych 9.oa. 

Tendencja mocniejsza. 

PRZEDOIEŁDA GDANsKA. 
Zloty 57.15 
Warszawa 57.05 
Dolar 5.13 i trzy czawrte 
Dolar w przekazIe na Warszawo 

9 złotych. 

rowi żan.dann erji przy D. O. K. War· 
szawa, kpt. R.udnickiemu. 

W godzinach wieczornych kpt. Rud .. 
nkki wezwany został do Belwederu, 
gdzie złoży'ł raport z przeprowadzo­
nych dochodzeń. 

_ '. Iiltrzymaliś-
my z wiarogodnego źródla wiadomośĆ, 
że żandarmerja ukończyła dochodzenia . 
wstępne w sprawie napadu, a wyniki dQ 
chodzenia będą dzisiaj przedstawione 
prokuratorowi sądu wojskowego, płk. 
Kaczmarkowi. 

RezuLat śledztwa trzymany jest W 
ścisłej tajemnicy. 

Stan zdrowia posła Zdziechowskiego 
wczoraj pod wieczór znacznie się po­
gorszył. 

Zdaniem prof. KryfIskiego, zachodzi 
obawa komplika:cjj ropnej. 



• 
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Z ta 1 emnic austrjackiej 
słu;~bv wywiadowczej 

\V wojnie ŚWiatowej. 

Mistrzowski detektyw 
fischer l lasnowldzący 

qratoloq Shermann. 
Dymisjonowany gcperał austrjacki 

Michał Bornar, który w ciągu pierw­
szych dwuch lat wojny światowej był 
szefem sztabu generalnego w wiedeń­
skim okręgu. wojsko\vym. zamieścił 
obecnie w jednym z pism \viedeflskich 
artykuł, omawiający sprawę służby wy 
wiadO'Wczej w armji austriackiei. 

M. in, wspomina. on 'o mistrzowskim 
detektywie. nazwiskiem Moritz fischer. 
który zmarł przed rokiem. Zdolności 
swoje wywiadowcze ujawni! 011 już 
przed wybuchem wojny. On to wy ryt 
wielką afere oszukańczą biletami kole­
jowemi na galicyjskich liniach kolejo­
wych. Oszustwa tę naraziły skarb pań 
stwa na strate J 00 miljonów koron w 
złocie. 

Wypelnił on ż taktem i zr<;cznością 
cały szerel; bardzo delf.katnych misji, 
powierz.onychmn przez następcę tronu 
arcyksięcia Franciszka ferdynanda. Od 
dawał on też usługi wywiadowcze au­
stńackiemu szefowi sZltabu generalnego 
• byłemu ministrowi w.ojny Conradowi. W Paryżu została otwarta iesienna wystawa sztuk pięknych pod nazwą .,Salon artystów". Fotografia nasza wy_ 

Pewnego l"azu do kancelarii cesar,z:a obraża ogólny widok salonu rzeźby. 
f'ranicszka Józefa wpłynęło doniesienie. ~!!,!!!!!!!!!!~!!!!!!!!~~!!!!!!!!!!!!!!!!:!aw!!!!A~!2!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 
że komendant Lwowa, który wskutek = 
Inwazii rosyjskiej przeniósł się do Mo­
rawskieJ Ostrawy. otacza sie bardzQ 00 
(Jeirzanemi damami. Jednocześnie do­
niesienie zv.rracalo uwagę, że rosjanie 
posługują s~ często kobietami w swo­

Motor radiovvy Wynalazki 
~em szpiegostwie. 

wywoła rewolucję w technice spółczesnej~ Gabrjela d' Annunzjo. 
Cesarz franciszek Józef wydał po­

lecenie, aby tę sprawę natychmIast ~ 
!bezwzl;lędnie wyjaśni'ol\o. Sprawa ta 
nie była łatwa do pfzevrowadzenia dla 
przełożonych komendantów miasta Lwo 

--:0::-- Gabriel d'Annuzio oddawna już za)· 
muje się wszelkiego rodzajU wynalazka­
mi. Przed laty wynalazł wielki poeta no 
wy rodzaj wody kWiatowej, którą na­
zwał "Aqua Nuncia". Woda ta jednak, 

2a 100 lat znikną WUJJkuJ ośrodki przamyslowe 
l zrezygnufamy z ekspJoatac/l pokładów w'lgJa. 

lWa. Trzeba się było liczyĆ z tern,:te Wybitni uczeni rzadko kiedy lubią się 
(loniesienie jest my.lne, lub wypływa z bawić w proroctwa, pozostawiając to po 
Czyjejś złej woli. ' wieściopisarzom, którzy z upodobaniem 
I Posta~o:viono v.iiec nie ~vys~łać d.o malUją obrazy przyszłości na tle wyma­
~oraWSkIeJ 9strawy s.pec~ln.eJ komJ: rzonycl1, bajecznych postępów techniki 
~JI. lecz p.owIerzy~ wYJaŚme~Ie caleJ przetwarzającej świat i gałęzie jego bu­
sprawy f'llScherowl. Ten w kilka dn~ z tu 
tą sprawą się zaratwit Nadeszło od . 
niego doniesienie, że, gęnerał będący To tei tern większe zainteresowanie 
komendantem Lwowa przebywa istot- musi wzbudzić zamieszczony wostat­
nie czesto w tc>warzystwie nadzwyczaj nim numerze francuskiego czasopisma 
pięknej 1S-1etniej a~t~liki. grajace} w naukowego "La science de la vie", kt6-
teatrze w MorawskięjO~trawie pod- rego autorem jest znany francuski e­
rzedne role, że jednak je$t to osoba pod lektrotechnik, prof. Jan Labadier. Prof. 
względem politycznym bez zarzutu. Labadier W artykule swoim usiłuje przed 
'Autorką doniesieńia'była wedlujt relacji stawić rozwój przyszłej techniki w naj­
Fischera - inna aktorka. która przez bliższych 100 latach i odmalować nam 
zazdrość chciała zaszkodzić swei ko- obraz warunków życia w r. 2026. 
leżance. .,Dalsza przyszłość - pisze Labadier 

Dopiero PO otrzyman;u tej relacji za - należy bez wątpienia nie do elektrycz 
wIadomiono komendanta. Lwowa o tre- ności, ale do owych niezbadanych jesz­
śC'J wniesionego przedw niemu donie- cze olbrzymich sit zawartych w ciałach 
sienia. a wówczas generał oddalił pięk radjoaktywnych. Możliwości zastosowa 
tI.oŚć morawsko-ostrawską nia tych ciał radjoaktywnych, których 

Przy pomocy lekkich maszyn można bę wbraw oczekiwaniom nie przyniosła mu 
dzie osic\gnąć rezultaty możliwe dzisiaj dochodów. gdyż londyński przedsiębior 
tylko przy ogromnych machinach stale ca, który miał ją lansować, oświadczył, 
przytwierdzonych, Zmieni to zupełnie iż nie. posiada ona ;vcale ~apach.u O), Na 
wygląd centr6w przemysłowych, albo- stępme ;;vyna!azl d ĄnnuzlO . taJ~mmcze 
wiem zbytecznem stanie się budowanie kolo: !,-tore mIato sluzyć speCJalme auto­
wielkich miast fabrycznych kIedy łatwe rtloblhstom. 
do transportu maszyny w 'małych m'a- Tymczasem ~ierwsza prÓba z 0v.:em 
stacb lub osadach będą mogły osiągac kołem okaz~l<ł: SIę fatal~n: koło .bowIe!" 
te same wyniki. rozpadło Się l to z takIm. ~ukIef!1, ze 

Będziemy mogli zrezygnować z dal- wystras~y!o drób w promIe mu kIlome­
szego eksportowania pokładów węgla. tra od mIejSCa wypadku. 
Zgęszczona elektryczna energja dostar- Obecnie jednak wielkiemu poecie i 
czaiaby nam wdosłarczającej ilości świa bohaterowi narodowemu Włoch udały 
tła i ciepła. tak, iż mogłoby się obyć be:t.. się podobno aż 3 wynalazki: mianowicie 
poszukiwania czarnych djamentów w stworzenie trzech nowych gatunków 
podziemnych kopalniach. wódek. Pierwszy z nich nazywa się •• La 
Dla samolotów popędzanych elektryc1; Coffienccia", drugi "la Ceresella brata 

nością. która ma zastąpIć obecne benzy- Gi nepro", "la Mentuccla brata Silve­
nowe motory, rozsnuwają się najwspa- stro". 
nialsze, fantastyczne wprost jak na na- A przy tern wszystkiem d' Annuzio 
sze obecne stosunki perspektywy. sam jest abstynentem! 

• 

Dekolt · córki Tołstoja. 
Blizna, l<tóra dręczyła wielkiego pisarza przez 

dziesięć lat. 

. Także i wiedeński mistrz grafolongjl ziemia posiada o wiele więcej niż nam 
Scherm?n. który' w tej dziedzinie zy- się to na razie wydaje, są olbrzymie, ale 
skal jut światowa; Sławę, oddawał au- na razie znajdują się VI. stadjum począt­
strJackim władzom. WOjskowym w cza- kowem. Piotr Curie, mąż Marji Curie­
sle wOll1Y cenne usłu2i. Orzeczenia je- Skłodowskiej, współodkrywca radu żbu 
~o, wydawa'le na podstawie badania dował przed laty motor radjowy, rodzai 
.pism tloszczególnych były zawsze traf- perpetum mobile. Zużył on przy swych 
ile. Najpierw poddano S~hennana egza doświadczeniach tylko kilka centigra- W jednym z pism rosyjskich znajduje I Tatjaąa nie jest jednak pewna, czy 
minowi, którego wynik ,był zdumiewa- mów radu, co jednakowoż w owych cza my następujące wspomnienie z życil ojciec zachWYCi się kostjumem. Od pew 
~ąCY. Scherman z nadzwyczajną ścislo- sach oznaczało plon pracy trzech lat. Od Tołstoja. Mała córeczka Tołstoja. Tatja nel;O czasu zrobił się taki dziwny. Nie 
śc'ą charakteryzololał 'pOszczególnych tego czasu rad jqż się znacznie rozpo- na miała wtedy lat 8, peWnego wieczora zajmuje się zupełnie rodziną: odwiedza 
autorów listów. wszechnił, znaleziono nowe i obfite ojciec jej spożywał kolację po powrocie przytułki noclel;owe, spędza ca~e dni, w 
. Pewnego razu d!':l. wypróbow~mia źródła radu przez co pierwiastek ten z polowania, a córeczka biegała naokolo towarzystwie drwali itp, osobistości; a 
jego zdolności pokaz~no mu pismo pcw przestał być tak zawrotnie kosztowny, stołu wogromnej jadalni wiejskiel;o do- wieczorami uczy się u jednego szewca 
nejtl'CJamy znanej w ,,'iet:!eńskich kotach Gdybyśmy pOSiadali kilogram radu, mu. Nagle pślizgnęła się na gładkiej po rzemiosła reperowania obuwia. 
towarzyskich. Scharakteryzował or. ją którego \vartość wynosi obecnie 200 mi- d ce . upadla w tył tracą ~ przytomność 
z zupetl1<> ścislościn. '-łodał .iednak, że z I , '. " " . Rodzina' zrezygnowała już z rozmów .. ~ lionów franków, to moznaby powtórzyć Gdy ocucono Ją I zaw-zwano lek3.rza d d dama ta "'osłu(!u]'e s:ę Z zamiłowaniem • '. "~ na ten temat z panem omu i prowa zi 

P ' ~ ekspert'ment Piotra Curie, konstruując okazało SIę ze dz!ewczY[lka ma złama- d b 
l'''~ykiem angiclsk'l·m. Au.t.or c"towane- .I , '. . swój o rębny światowy try życia . .,.., .} motor radjowy dostarczaJący energii ną kosć obOJczykową" 
~o artykułu gen. Borae-r oddawna znał przez 1800 lat. Gdy tylko stdn małej Tat:3.ny nie bu Mi~o to jedn.ak Tatjana 'po~azata się 
ową damę, ale nie przypuszczał nawe~, dz!'ł oba''', To.łsto]· za,,,'lo'zt co'reczkę do tego ~Ieczor.u OJcu, Spotkał.I Się na s.ch.o 
a · b t ,. . • ~l k"" Jak J'lIŻ \\'sl')omniano, dalsza przy- \V \V d h"r t ł zc y zna1a ona J~~?:\ angL s I I Jll\! l\1'''.'kwy. do stynn"'.:!o chI"rUr!!a :. Z Il','epo a. c, OlstOJ wraca pogrązo.ny w CIęZ-. . ł 'd I r' ł s7.ł()ś6 ludzkości należy niewątpliwie do -"... .....,,, k' d 6 k zauwazy mg y. avy pos ugnva:1 SIę l<o.l·em pytal lek"rz:' .. r'Zy aby po z"lgo- Ich mys.lach, g y natk.nąl SIę na c r ę, 
któ k l . l . k' d' o\Vcgu motoru radjowego. Bliższa je- , u • - - t 
~ki~.m o WIC ( Z ']ę"ZV 'ow Cll zozlem- dnak do maszY1l z Jekkiemi akumulatora jcn:u się rany, nie bodzie bliztJJ'. ktĆlra \V przystrojoną we wspama!ą szatę, 

General Borner nac1m'cni! o tcm \V mi. W rozwiqzanill tego problemu tkwi przyszłości szpeciłaby dekolt panny Ta - Prawda, jaka zachwycająca? --,.. 
rozmowie zSch~rnlai!l1cm" Scherman przyszłość elektrotechniki. PrzJ' dzisiej· tjany, kiedy wIoży suknie; balowa. zawołały obie francuski. biegnące za 
zdziwiony byt S\\"(')~ą rze!<;,)mą pomyłką, szych naszych maszynach musimy żuiy Tak śkiatowe tros kizaprzątaty wte Tatjaną. 
ale wobec wyraźneg-o twierdzenia ge- wać zbyt wielkie ilości elektryczności dy umysł wielkiego pisarza, Tolstoj p.odni6sł gtowę, obrzucił 
nerata Bornera przeczyć nie mógł. dla osłągnięcra stosunkowo niewielkich Upłynęło lat lO, Rodzina TołstoJów chmurnem spojrzeJaiem córkę i mruknąl 

Sprawa ta nie dala jednak genera- l'ezultatów. Z chwilą rozwiązania proble zamieszkała w Moskwie; pani Tołstoj 
leI-k' o' k l' l"to a szyst·ko to - Widzę tylko brzydką bliznę! Nie łowi Bornerowi spokoJ·u. 1 ,-'I!,-~ s<tmc- mu . \ 'leg ,l Ul .H u r w wybierała się z córką na bai kost)'umo-

~ l t lt· ., . zaszczyciwszy TatJ'anę więce'J" ani J'ed-go dnia zwrócił się on wIęc Lin owej da- II ':S2 a i1.!C SlQ ll1aczcJ. wy, Tatjana ma być przebrallą za z,;mc, 
my z interpelacją i dowiedział się, że ~l1Iialo bez narażenia się na zawód Ubierają ją dwie francuski: madcmoi- nem spojrzeniem poszedł dalej . 
. ;.stotnie od szercf,!u 'miesięcy dama ta zb\- rlJiego optymizmu można powie- selle Therese krawcowa i madame Seu- Teraz dopiero zrozumiała Tatjan~ 
zajmuJe sic studiami języka angielskiego uzicć. 2e do r. 2026 uda się problem tell ron g:J\vernantka. Obie są zachwycone co stanowiło 10 lat temu troskę ojca; zro 
j, pcŚW;ęC,1 Łcmll jGzylw\~' i l.1E<.a ~odz:JllrOZWi~Zal\ l'rlCZ t"'orzcnic lekkich akll \\':\'~);~(!cm dzic,,"czyny i .nam'1w. "iają je\ 7umiata też jcdnak, że od tego czasu po­
ti~i(;:iH1ie. Schermann . był niezmiernie mulatorów ułatwiony będzie tr. anSDo. rt.l by DOk,a. zaa :sic ojcu. kióry, z PC\\ nością ~ląd jej ojca, na bale zmienił się grunto-
udowolcmy. ady 114 ot_ 4owiedzlal. ,ęlektryczności z mIejsca. na mlej~c_e. _~~m p!ę~ny, $trt>i.... w..nieJ.· - . - , 



Su . .:J 

"\'łfC JAK BYŁO PRZEDTEM? .. I KRÓTKA SUKIENKA ... o brzy~i pożar 
zn:szczvł d oszczętnie cztery zagrody wiejskie 
KilkanaŚCIe rodZIn pozostało bez dachu nad 9!owq 

... 

Kalisz, 2 października. 
We wsi Ryki pod Kaliszem, wybuchł 

nocy ubiegle'j olbrzymi pożar, który gro 
zit zniszczeniem całej niemal wsi. 

O godzinie l-ej w nocy. wskutek ~ie 
wyjaśnionej' jeszcze, przyczyny. ~apall~a 
się nagle zagroda , Jednego , z naJzamoz­
niejszych gospodarzy, ·Stan. Bączka. 
Pożar pochłonął dom mieszkalny i za 

budowania gospodarsl<ie z całym inwen 
tarzem żywym i martwym. , 

- Dlaczego szanownej pani nie by- " ' Plomienie, rozszerzające się z 9ły-
to tak dtuRo widać?. - jaK ;:,ądzisz? .. Czy w tej sukien skawiczną szybkością, ogarnęły sąsled-

- Dopiero wczoraj wróciłam z za- ce jest mi do twarzy?... nie budynki. . . ' 
granicy, gdzie byłam na odtłuszczają- - Czy. do twarzy jest ci. tegc rde Spłonę~a całkow,icie z~groda dru~łe-
cej kuracji... ' widzę, ale, że do kolan - to pewn '!.. go gospodarza Jakoba KIełbasy. Ofiarą 
...... ;' t-a-łEMl!#M*9M '.... .m!1f' •• W*NitII ....... ~ ........ 1,...kW;; .• 4 i .. ..,.. -

Niebezpieczny bandyta w potrzasku. 
Policja podpaliła dom, w l{tórym ukrywał s;ę opryszek , i w ten 

sposób aresztowała głównego herszta , bandy. 
Pod podłogą \li mieszkanIu bandyty wykryło murowilną piwnicQ, \II której 
znalaziono łupy z napadów ri'b.unkowych ł lZ tysięcy złotych \Ilgotowca. 

(
.) Konin. 2 października. \ wysiała 'kilku naidzieJnieiszych wywia-
J Od pewnego czasu w okolicach dowców 

Konina słychać bylo coraz częściej o w celu roztoczenia ścisłej ohserwacji 
napadach rabunkowych na przejeżdza- nad podejrzanym osobnikiem. 
jących kupców, którym rabowano p[e- Najgtówniejszym zadaniem wywia-
niądze, bijąc i maltretując opornych. dowców policH byto 

S ., d ' zdObycie fotografii Rajskiego. 
zesc napa OW w CIągu Dzieła tego dokonano w sposób 

dwóch tygodni, bardzo zręczny i ch.Ytry; oto jeden z 
, • wywiadowców zapomocą migawkowe-

Swiadkowie napadów zeznawali go aparatu fotograficznego 
przed policją, że hersztem bandy by: ' zrobił zdjęcie przez okno 
Jakiś wysoki. ted mężczyzna w chłop- w chwili, gdy Raj'Ski ze swą żoną sie-

w' tym celu po przedsi.ęwzi~du od­
powiednich środków ostroznoŚcl 
podrzucono Dod zabudowania ' płonące 

2łownie, 
od których po chwili zajął się ogniem 
cały Dudynek. 

Pożar wyWołał w całej wsi ogrom­
ne zaniepokojenie. 

Wi'eśniacy zbudzili się ze snu, śpie-
sząc na ratunek. , 

Policja usp-okoila mies~k<ińców wsi; 
nakazując im, by p,ozostali w domu. 

plomieni padł dom, ,obora, chlew. 3 kro-
wy, 5 wieprzy i prosięta. ' 

Następnie ogień przeniósł się na za­
budowania Andrzeja Kowalczyka i Jó" 
zefa Matusiaka. 

W czasie pożaru poparzeni zostali do 
tkliwie dwaj gospodarze, Kowalczyk i 
Kiełbasa, którzy rzucili się w płomienie, 
chcąc ratować swój dobytek. 

Kilkanaście rodzin poz,ostato bez da­
chu nad glową. - Straty ollbrzymie. 
&Me." • 

Pogotowie i policja 
nie próżnowały w dniu 

wczoraiszvrn. 
Łódź. 2 października. 

W czasie zabawy w lokalu przy ulicy 
Zakątnej 82 skradziono 2 palta, wartości 
310 zł. Ustalono, iż kradzieży tej dopu­
ścił się niejaki Bronislaw Fryze. , 

"'* ... 
Właścłcielka sklepu spożywczegó 

przy ulicy Kmńskiego 25 Sura ChaimO­
vliczowa zameldowała policji, że syn jej 
16-letni Jankiel podczas jej nieobecności 
skradł z szuflady 800 zł. i zbiegI w ni,e· 
Wiadomym kierunku. ' 

"''II 

'" Józef Agiński, A. Kościuszki 10 zamet 
dowal poliCji, iż; jego magazynier l.eon 
Orensztajn, Cegielniana 8, przywłasz-
czył sobie 200 dolarów l zbiegł. ,', 

"'''' * (as) Naismutniejszym objawem ó-
statnlch dni jest znaczny wzro~t chę-
rób umysłowych. " 

W dniu wczorajszym PO~utowle za­
notowało dwa wypadki. llqmi,cszaD-Jfi 
zmyslów. ' .. 

Pierwszy wypadek ~darzyr się w 
skim ubranIu dział w mieszkaniu przy siole. 

o. zwierzęcych instynktach, pastwiący Zdobytą tą drogą fotograf}ę pokaza-
SIe nad swymi ofiarami w nieludzki no licznym ofiarom napadów bandyc-

A t . R . k· mieszkaniu wlasnem przy ulicy Koper­reSl owanIe aiS Jego. nika 57, gdzie dostała pom:e.sźan}l , zmy. 
Tymczasem Raj'ski otoczony ze słów 37-letnla robotnica Mar;a ,Prz!!-

sposób. kich, i wówczas wyszt.o na jaw, że 
Policia była jednak bezsilna, 'nie mo hocszfem bandy był właśnie Józef 

wszystkich stron Ol?:niem.. ,,;ożna. ' , , 

gąc natrafić na ślady wyrafinowa''lych Rajski. 
przestępców. Wobec tych danych policja posta-

zeskOCzYł ze strychu na DOdwórze ' ,:, Drugi za'ś w domu przy ulicy Wscho 
i strzćlając z dwueh rewolwerów w dniej 47. ,gdzie dostał ·)błędu 19-1etnl 
stronę polIcji, począł uciekać. czeladnik krawiecki Lajb ~v.rider. ' ,i 

Ostatni napad zdarzył się ubiegłego nowila Rajskiego aresztować. 
wtorku 

Polkjanci puścili się za nim w po- "Po udzieleniu pomocy .1ekar~ pogo.. 

, około godziny drugiej w nocy. 
podczas którel?:o pobici zostali rękoJeś-

, darni rewolwerów 
dwaj przejeżdżający kUDCY łódzcy. 

Napastników ukrywała przed okiem 
' ~rladzy mgla tajemniczości, która po­
zwalała im grasować bezkarnie na 
szosach pod Koninem. gdzile 
w Cią2U ostatnich dwuch tygodni zano­

towano 6 oapadÓIW handyckich. 

Jak pOlicia ' zdobvła foto­
grafię bandvtv. 

Przed kilku dniami- policja otrzymała 
wiadomość. ze na skraju Osieczno pod 
Koninem mieszka zamożny l?:ospodarz, 

niejaki Józef Raiski 

Ogniem i rewolwerem. 
g.oi. towia odwiózł ich . do zbiorn:miejsĘ!c). 

Podczas biegu Rajski nie ostrzeliwał ' "': . 
się, co nasunęło policjantom myśl, te Wczoraj o godzinie 3 1a ulicy Odal\ 

W dniu wczorajszym o l?:odzinie 8-ej zabrakło mu nabo,i. skiej róg 6-~o, Sierpnia tramwaj nr. 8 
. 

wieczorem Przerwano więc , strzelaninę i zwięk wykoleił się, wskutek cz,ego konduk-
silny oddział pOlicii otoczył dom szono szybkość pogoni. tor 40-letnl-Jan Kokietek zranił sobie 

Ra!skiego. ' Jeden z policjantów dogonił Raj- rekę. ' . , ' 
żądając od bandyty, by poddał się do- skiego i zręcznym podstawieniem nogi Udzielono mu pomocy na stacji po. 
browolnie. powalił go na ziemię. goto\via. ' , 

Rajski w porę zamknął okienn[ce I Bandytę skrępowano i odstawio!1o *: 
zabarykadował się w swym mieszka- do więzienia w Koninie, l?:dzie WKrótce Na ulicy Sienkiew:\;za tl-letni syn 
nlu. stanie przed sądem doraźnym. robotnika Henryk Berger (Andrzeja 30) 

Żony jej?;o w mieszkaniu nie byto, Przeprowadzona rewizja w mleszka- upadł tak nieszczęśliw:c, że rozbił sa. 
gdyż wyjechała w tym cza·si·e dq Ko- niu Rajski'el?:o wykazała. że bandyta po- b;e głowę. : 
nina. siadał pod podłogą rozleg'łą, murowana, Lekarz pogotowia ,!ldz:elit mu Pl) 

Rajski przez otwór w okienniCY piwnicę, w której przechowywal zra- mocy. 
DOczął strzelać do ))Ołic!i bowane rzeczy. 

jednoczesnie z dwuch rewolwerów. W piwni,cy znaleziono łupy z ostat-
Policia odpowiadała również strza- nich rabunków, broń palną, naboie i 12 

.* , . '- " 

Jakóbowi Kreisemu (Żab!a 7) s)<r,a. 
dzion o 31 sk6r' cielęcydi , ogólnej war­

lami. ' tysięcy złotych w gotówce. 
Na powtórne wezwan~ p~i~i, pr~ .~~~~~~~i!$~~~ij~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~e!~~ 

ponującej Rajskiemu poddanie się, = > 

tości 2.000 zł. ze swą żoną, który mimo to, że nic nie 
~przedaje ze swego wielkiego majątku, 

prowa~i hulaszcze życie. 
szafując szczodrze pieniędzmi na wszv-
stkie strony. ' 

PoliCja po otrzymaniu tych informa­
cji zainteresowała się bliżej osobą Jó­
zefa Rajskiego i 

bandyta odl>O'wiedział nowa salwą re­
wolwerową. 

Policjanci, widząc. że tą drogą nie 
dojdą do skutku postanowili bandytę 

Smierć 3-letniej dziewczYl1ki 
wskutek poparzenia się mlekiem. 

,~~~"~~?~P~A~~~~~_~.~e~~~~~~~~-~4~~~'~M~*~- Lekkom~mqma~qpo~qqnlqfu doo~owle~m~ 

Za'upra wianie nierząd,u na uli,cy noścl sqdowe,. , " 

wyploszyć ogniem. 

KaUsz. 2 paźdz-iernika. ł tować poparzone dziecko, ' 
. . ł CD Zofja Zgarga, zamieszkała przy poczęła je zmywać zi1funą wodą. , 

spls~no wczoraj dwa protoł(o y. ul. Babiny l, handlowała mlekiem. które Zabieg.i matki okazały się dladziec .. 
Czas rOI począt energiczną walkę z nierządem w śródmieściu. przedtem zwykle. przegotowyWała "'?ł ka zabójcze. , ' ,,' 

ogromnym kotle, azeby mleko, w razie JadZIa. po ki[ku godZi1ł1i3ch okropne) 
Łódź. 2 października'l~aja, ,za1:lważyf w trawie jakieś migot- braku klije~tów nie, ~legło. zepsuciu. męczarni. zmarła. ( 

(as) Kilkakrotnie już na tern miejscu hwe ciem e., , , . .., Wczor~J, o gOdzmI~ 8-e~ zrana, ,Z,gar Niiii& _4 'R; 
poruszaliśmy sprawę zabagnienia śród- W ChWIlI, gdy, pO!ICJant, zbhz~t Się , ga postawlł~ n~ kuchm kOCIOł ,z mlekiem 
mieścia wesolemi córami Koryntu, ktć- do,pola" nag~e z Ziemi P?dill9s1a Się ja- z~czekała az SIę mlek? ugotuJe, następ- "Niedola Dziecięca"'. 
re po godzinie 12-ej w nocy, zaczepiają kas kO?I,eta l P9c,zęl~ UCIek~c. ,~Ie ~dstawłła k?cloł od 01l!1ia 
na ulicy przechodniów. zachowując się PollcJapt ,Dusclł, S!ę za mą w po~on: I ,udała Sl,ę na podworze, w celu nabra-
w sposób arogancki i napastliwy. ' Po krot,klm POSCt,gu., zatrzym,al Ją l ma do 'Yladra :'ł0dy. 

odprowadzll do komlsaTJatu, gdzte oka- W mleszkamu pozostała 
Szczególnie tego rodzaju incydenty zato się, że zatrzymana nazywa się Re- 3-Jetn~a córeczka mleczarki. Jadzia. 

zdarzają się ostatnio bardzo często gina Kijańska (Zawadzka 50) i jest no- która po wyjściu maiki, wdrapała się 
()rzy rogu ulicy WóJczańsk,łiej J towana w ,urzęd~ie o~yczajowym., na krzesełko, s,tojące ~rzy kuchni, chcąc 

• W kOmlSaTjacle spisano protokoł za zobaczyć co Się gotuje w kotle. 
Ceglielruanel, purawianie nierządu na ulicy. W pewnej chwiM, Jadzia potknęła się 

gdzie do późnej nocy s!.ychać krzyki i ... na krześle, spadła na podłogę, 
przekleństwa dziewcząt ulicznych oraz W tej samej sprawie spisano wczO" poci,ągaiąc za sobą wielki kocioł 
ich protektorów. raj protokół przeciwko Helenie Knop, z wrzącem mlek,iem. 

W dniu wczorajszym policjant, prze- zamieszkałej przy ul. KOl1stantynowskiej Na krzyk dz:~cka, wbie~d,a do miesz-
,chodząc obok pola przy ulicy Alei I-go nr. 25. kania przerażolla matka, która chcac ra 

Łódź, 2 października. , 

Zarz'lid domu sierot "Niedola Dzie .. 
cięca" uprasza miłe łodzianki ~ miły~h 
łodzian na towarzyską zabawę, odbyć 
się mającą dnia 2-go października w sa­
lonach "Grand-Cafe", gdzie można , bę­
dzie wesoło i tanio czas spędzić. Zaba~ 
wa .urozmaicona tańcami i kabaret.<:m 
artystycznym przy współudziale arty" 
stów Teatru Miejskiego p. p. Mroz:J'I­
ski ego, Bielicza, Zeromskie.go i innych. 

Strójwieezorowy, nie obowiązujer" , 
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DNI P D DECYZJ • 
Widmo strejku w przemyśle włókienniczym. 

--:0:----

Wy\viady "Expressu" z przedstawicielami wszystkich 
związł<ów pracown;czych. 

Łódź, 2 paźc1zie·mika. 

Nad Łodzią zawisł·o widmo nowego 
strejku powszechnego. Toczące się od 
dłuższego czasu pertraktacje pomiędzy 
związkami zawodowemi włókniarzy, a 

wicieIi poszczególnych związków, któ- całą stanowczością oświadczyl, że bez 
rzy udzielili nam wyczerpujących in- walki się nie obejdzie. 
formacji. 

- Co pan teraz robi? .. 
Klasowcy. 

.. - Przygotowuję lekarstwo na wypa 
Hek niewyraźnIe naJllisanei recepty •.• .. -&Ii 5 iali.łSAii 

związkami przemyslowców, za pośred Przedewszystkiem zwróciliśmy s:ę 
nktwem inspektora pracy i minister- do przedstawiciela klasowego związku 
stwa pracy i opieki społecznej nile daty włóknIarzy, który w następujący spo-
pozytywnego rezultatu. sób zobrazował sytuację: 

f"ELJETON SĄDOWY. Pozostał jeszcze jedyny śr.odek jo ~ Place robotników w przemyśle 

Gdy koblata sle DPI
-J"D. złag.odzenia zatargu: arbitraż zapropo- włókienniczym są uajniższe. Podczas 

" no'wany przez minIsterstwo pracy. Or- tego, gdy w okresie od gr.udnia 1924 r. 
do cz"erwca 1925 r. wzrost drożyzny 

ganizacje robotnicze już sl'ę na to zdecy wynosif 18.32 proc. rObOtnicy otrzymali 
- W twoje ręce, Antekl... dowały, uzależniając jednakże ostatecz 

tylko 12 procent podwyżki. 
- Dobra!... Nasze kawalerskie!... ną decyzję od stanowiska przemysłow-

A J d Ostatnio drożyzna znów wzrasta \V - panna a wiga nie pije ?.. ców, którzy narazi e sondują opi.nje po-
Ni'e DZI'ęK' uję Jeste t lk każdym miesiącu, a w miesiącu wrze-- '" .. , m an ya 0- szczególnych przedsi1ębiorstw przemy-

lIoliczka ..• W święta nie piję _. śniu wyniosła ponad 3 procent. 
- Eee ... Co też panna Jadw'l'rra ma slowych, odkładając ostateczne zata-

, 6 twl! . d ' , k 4 Cyfry p·cwyższe dobitnie wykazują 
W głowie .... Jeden kieliszeczek tylko... en e sprawy na pOllle Zla1e, -go 
W· .. Ad' ik słuszność żądań robotników, którzy byli lęceJ me... paL. zlern a. 

- Kiedy dziękUję ... Ja nigdy ... Pierw Z chwilą bowiem, gdy robotnicy prz.ekonanii
, iż na drodze pokOjowej zda 

szy raz; .. Wódki nIe piję". stanowią jedną masę, związaną Jedy- tają uzyskać 15 prc. podwyżki. 
Wiada.Baa~~: ~i~F:.panna Jadwiga opo- nym in,teresem i gotową w imi'ę tego Przemysłowcy bowiem n:e rozumie-

- No kiedy przysięgam panu Anto- Interesu na wszelkie ewentualności, u ją, czy też nie chcą zrozumieć, że przez 
niemu na zdrowie mojej całej familji, że przemysłowc6w dzieje się wprost prze powiększenie płac robotniczych, zwięk 
póki żyję, wódki w ustach nie miałam ... ciwnie. szy się nasza zdolność konsumcji. 

- Pij panna pókim dobry, bo jak się Związki przemysłowe reprezentują . Jedynym atutem przemysłowców, 
rozloszczę!... . , 

I panna JadWiga S., sublokatorka w wprawdzie ogol przemyslowców stano jest wskazywanie na fakt, iż robotnicy 
mieszkaniu Dolaków, wychyli'ta kleli- · wiących jedną klasę, mimo to jednak kOTtowi zarabiają b. dużo. \V tym wy 
szek wódki: 'istnieje wśród nich pewna rozbieżność padku nie odmawiamy im racji. ale 

yv pokOJU byty. tylko trzy os~by: An inte'resów gdyż zrozumiałą jest rrecza. proszę zważyć jaką rolę odgrywa kil-
tom DoJak, Antom Błaszczyk 1 panna . ' . .. . . . . • 
-Jadwiga. ze w chWIli gdy w Jednych przedslę- Imnasiu robotn1kow kortowych na kll-

Mimo to, ,~y'~o ~ar<l~o wes~to. . b~orstwa.ch ewentualny strejk wt';k-I ka ty.sięcy należących do innych ka-
~o wyprozmemu pierwszej butelkI, marzy me wywoła żadnych niepożąda- tegor]1. 

«ole] przyszła na na~tępną. , . nych zmi1an, w niektórych może mieć - My się na arbitraż godzimy, lecz 
I znowu p. JadWiga staWiała upór. . . 1. • 
_ Jak Bozię kocham panie Anton' bardzo powazne l! przykre następstwa. wątp my czy Slę nau zgodzą przemy-

te nie wypiję... ' l, 4 października więc rOZlStrzygnle si!ę słowcy. 
- Eee ... Gadanie... -sprawa strejku, kt6ry w razie ogtosze- W tym wypadku rząd będzie musial 
:- Zostaw m~ie pan po dobroci, bo nia g,o, może się rozpętać w spontanl- uznać naszą lojalność ł stanąć PO na-

mme wNI.beOchkUs~ęrUpJe"·n 'J d' . b cznycl1 rozmiarach, tembardzie·j, że do szej stronie, by zmusić przemyslow-
- I an a a wiga nie o a- k' t k . 6 d I d' . wia, dzi·ecko bokiem nie wylizie... a cJ! wi6 nlarzy przyłączą SIlę majstra c w . -o u\W:g- ę menIa naszych posm-
- Zostaw pan nieprzystojne żarty ... wie fabrycznI, pra.cownicy instytucji u- tatów. 
- Niech panna Jadwiga z tej flaszki żytecznoścI t>Ubllcznej t pracownicy u- En perowcy. 

&próbuję... $wieża .. PerŁówka"... Palce mysłowi. 
lizać ... Gład,ko przez gardlo przechodzi, W celu dokWadnego zobrazowanIa PrzedstawIciel związków P'Olsktch, 
jak pomarancz... t jI ó .~. . d 

I panna JadwIga dała się znowu sku- sy uac zwr cIl1I<§my Się o przedsta- do którego z kole1 zwróci.Jiśmy się, z 
sić na maleńki kieliszeczek... e '&!i&4QI!&i&,*,*' &GMA hiił\&i".' __ &Jj'$ &4= i U. 

Pracawnicy 
instytucji użyteczności 

publicznej. 
By uzupełnić nasze informacje, zwr6 

ciIiśmy się do związku pracown:ków 
instytucji użytecZll10ści publicznej, któ­
rego przedstawiciel, podkreślając fakt, 
iż władze miejskIe nie starały si'ę zała­
godzić konfliktów, zaznaczy!, Ż~ i o'Sty­
tucje użyteczności publi-cznej bezwzgt~ 
dnie przyłączą się do strejku wł6idell­
niczego, by zarządy poszczególnych in­
stytucji zmusić do uwzględnienia postu­
latów pracowniczych. 

W tym wypadku zamarłaby praca 
w magistracie, gazowni, elektrowni 
rzeźni miejskiej, tramwaja,ch Ftp. 

- Chwila jest bard'Zo poważna -
oświadczył nam przedstawiciel Z. P. J. 
U. P. - albo wspólnym wysiłkiem zdo 
będziemy sobie lepsze warunki. albo 
walkę przegramy. Sądzę jednak z na-
trojów wśród praeowników, śmiało 
mogę powiledzieć, że tym razem walk" 
zakończy się naszym zwycięstwem. 

Pracownicy umys'owl 
Równocześnie sposobią 5ię do wy­

stąpienia pracownicy umystowl, którzy 
otrzymali odmowną odpowiedź od prze 
myslowc6w w sprawie podpisania u­
mowy zbiorowej i przyznania czerwco 
wej podwyżki w wysokośc~ 12 proc. 

Zainterpelowany przez nas przed· 
stawiciel związku pracowników biuro­
wycb J bandlowycb, odpart, it związkt 
pracowników umysłowych bezwzg-lę­
nie przyłączą sIlę do ak'cH strejkowel 
wtókniarzy. 

Sytuacja więc Jest grotna! zaledwio 
2 dni dzielą nas od decyzji. ... ,* A po wypi'ciu tak! huk był w głowie, 

taki okropny szum, jakgdyby tysiąc 10- T . WedtoUg zebranych pr·zez nas oPtnJt 
komotyW pędzito po pokoju. rup na UCZCIe weselneJ- z kół przemysłowych, panuje wśród 

Panna Jadwiga oparła głowę o rękę, • ni-ch przekonanie, ~e propozycja arbi. 
f,ectk:'~;? pannie Jadwidze odpiąć bIu Pan młody zamordował swoją dawną tratu będzie odrzuoona, a to ze wzglę 

Nic nie slyszala... kochankę, du, że arbt-traż z góry pił"Zesądza pew· 
Przez nawp6l przymknięte oczy wi- ne ustępstwa. 

dziata tylko czyjeś ręce, oplatające moc która przybyła na weselisko z jego dzieckiem. A w związkach roootnłczych jut pa· 
no jej szyję... j' kI h W b I . 

Potem ktoś ją podrzucił do góry... nu e mezwy y ruc. ram e, na 
Padla na miękkie postanie... Łask, 2 października. dZiewczyna przedarłszy się przez zwar- schodach, w kurytarzu, wszędzie stoją 
A potem - - - We wsi Wypychów pod laskiem od- ty tłum uczestnik6w wesela, podeszła do k b 'kó A d h I " 

_ byWało się huczne wesele. To Mateusz pobladłej z przerażenia, siedzącej opodal grup i ro otm 'W L..ą nyc now n i .y-
ra-.; Wrona (córkę swą Anusię wydawał za- Anusi i ze słowami: wo dyskutujących na temat wytwo· 

mąż za Ignacego Pawelca). Bawiono się - Weś dziecko, kłedy zabrałaś mu rzonej sytua,cii. 
-

Antoni Bfaszczyk ma lat 32 .. 
Jego przyjacielDolak, jest o d'wa la­

ta młodszy. 
Obyd'waj oskarżeni są o zgwałcenie. 

Sprawa przy drzwiach zamkniętych. 
Wiceprezes sądu, sędzia Bronisław 

Witkowski, skazalobydwóch na rok 
więzienia. 'Jul'li,s. 

tak doskonale, że nikt nie przypuściłby ojca - na kolanach panny młodej złoży Wśród debatującycH daje stę odczu. 
że weselisko owo skończy się krwawym la maleństwo. wać silne podnLeceni.e I nIezłomną chę~ 
dramatem. Bo też nikt nie wiedział, że Wiarołomny kochanek ujrzawszy Na 
Ignacy Pawelec przed narzeczoną i jej taIję, w pierwszej chwili nie wiedział, co do walki. 
rodzicami ukrył tajemnicę przeszłości. czynić, ' Przerażenie jego było tak wiel- A w gabIneta'cb wre gorączkowa 

A był nią miłosny stosunek z 17-letnią kie, że w pewnym momencie uciec chciał praca. Zarządy zwią.zków nte próin:uja. 
Natalją Plucianką zamieszkałą gdzieś z zagrody teścia. Lecz u wejścia stała' 
pod Kaliszem, z kt6rą mial dziecko. Lecz grupa weselników mocno podekscytowa Posiedzenia, narady, konferencje ... 
zbiegiem czasu NataHa znudziła się Igna l1a niezwyklym wypadkiem. Zaniechał Sum. 

Słuszny powód cowi. To tez porzucił ją wraz z dziec- tedy pierwotnego zamiaru. 
• kiem i powrócił do Wypychowa do oj- Już w następnym momencie przera-

izm 2&1& .... ox 

Pewien pan, ba,rdzo kr6tkowz-rocz­
ny, zgubi~ binokle. Szuka ich więc przy 
oknie, chodząc na czworakach PO po­
dłodze. 

Nadchodzi na to Jego przyjac,iel: 
- Co ty robi,gz? 
- Widiisz szukam binokli, które 

mI gdzieś upad~y. 
Przyjaciel pomaga mu w poszukiwa­

niach. Ale binokli ani ślad!!. 
- Sluchaj~ czy jesteś pewien, że 

'lpadly ci tu, przyoknie? 
- Ach, nie, przeciwnie, upuściłem je 

tam w kącie. 

cowskiej zagrody. żenie ustąpiło miejsca gnieWOWi na po-
A tymczasem uwiedziona Natalja po- rzuconą kochankę. A gdy Ujrzał, że Na­

szukiwala wiarołomnego kochanka. 00- taIja dziecko swe złożyła na kolanach A­
tarła wreszcie do Wypychowa. Rozpy- Husi, opanowała go wściekłość. 
tując się tu i owdzie po wsi, dowiedziała Z dzikim błyskiem w oczach 
sit:, ze przybyła zapóźno, Ślub Ignaca z porwał ze stołu grubą butelkę od piwa i 
:\~llsią odbył się na kilka godZin przed podbiegłszy ku nieszczęśliwej dziewcży 
Jej przybYCiem. r t' l k • ł' ł j 
Bezbrzeżna rozpacz ogarnęła nieszczę n e, po ęznym c osem w. s. ron po ozy ą 

śliwą dziewczyną. Na wpół przytomna, trupem na mle]scu. \ 
nie wiedząc, co czynić, co tchu pobiegła $wiadkowie tej ohydnej sceny rzucili 
do zagrody Wrony. Tu przy muzyce wy sie- na ratunek NataljL Niestety, wszel­
bijano siarciste hołubce. . I;:ie wysiłki były daremne. Ofiara bestja! 

WejŚcie Natalji, nawp6ł obłąkanej z stwa wiarołomnego kochanka wyzionę­
rozpaczy na uczestnikach wesela wy- la ducha. 

- A więc dlaczego szukasz 
tutaj? 

- Bo tu iest jaśniej. 

ich l wado silne wrażenie. Domyślając się ja Ohydna ta zbrodnia w całej okolicy 
kiejś tragedji rzucono się ku niej tłumlJie wywal·ta piorunUjące wrażenie, 19nac~­
pytając o przyczynę przybycia: Lecz go Pawelca osadzono w areszcie. 

W aptece .. 
Nowy uczeń: Co jest w tym sIoju? 
Aptekarz: To l,ekarstwo, które daje 

my wtedy, gdy ni·e możemy odcyfro­
wać niewyraźnej recepty. 

Saneta simpliciłas. 
Stara. dobroduszna dama (do wr6~ 

częgi, który ją prosi o jałmużnę): "I po­
wiadacie, że trzymano was pr;~ez dzie­
sięć lat w klatce? A może siedzieliście 
w kryminale ?". Włóczęga: • Ależ. pro­
szę pani dobro~ziejki I Bylem kanar­
kiem!"_ 



Nidmiertelna a przedśmiertna kreacja 
wielkie~o artysty 

OstatniB CBdry Libanu. 
Drzewa, k ó~e maią po sześt 

tYSI'ęcv lał. 
Słynne ce,dry Libanu są już na wy­

marciu i jak to przepowiedział prorok 
Izajasz może je tenz prze.liczyć już dzie 
"ko. Botanik Rusegger zapewnia, że 
siedem najstarszych cedrów ma po lat 6 
tysięcy. Są więc one rówieśnikami patre 

iamhów. , 
Od setek lat drzewa te otocz'one są 

największem staraniem i liczne kara­
wany podróżnych przyjeżdżają podzi­
wiać wie'kowych świadków mitycznej 
przeszłośd, 
, Ce,dry są tak zła;czone z Libanem, 

jak piramidy z Egiptem. Za każdym ra­
zem, gdy po uciąiliwem ws'pinaniu się 
na płaskowzgórze Gobbeh, przewodnik 

Nieodwoł1l1nie 

dziś j jutro! 

Są • zla 

NIeodwołalnie 

dziś i jutro! 

śledczy 
skazany na miesiąc aresztu. 

W magistracie powiatowego miasta ł że zdarzyć się omyłka i to samo moglo 
Stalina. niesamowite działy się rzeczy; zajść w stosunku do Jaremczenki. 
oddawna publicznie kolportowano wie- Jednakże spotkanie następne Jarem­
ści o malwersacjach, dokonywujących czenki z tymże sędzią śledczym Oświe­
się w tern wielogłowem ciele, aż wresz- cimskim, miało przebieg horrendalny, o­
cie jeden z sekwestratorów m1ejskich p. raz fatalne skutki dla pana sędziego śled 
Jaremczenko, złożył o tern raport urzę- czego. 
dowy staroście Janiszewskiemu. Mianowicie, gdy w nocy z 14 na 15 

Starosta zarządził rewizję kasy ma- lutego r, b. Jaremczenko jechał saniami 
~istrackiej i wówczas stwierdzono brak przez miasto Stolin, spotkał po drodze 
6042 złotych. Do odpowiedzialności są- sędzi.ego Oświecimskiego, który kazał 
dowej pociągnięto burmistrza miasta Dy mu odwieźć siebie do domu. J. wezwa­
mitra Chomińskiego oraz co dziwniejsze nia nie usłuchał i odpOWiedział, że nie 
sekwestratora Jaremczenkę, który właś jest furmanem pana sędziego, na co ten 
nie przyczynil się do wykrycia nadużyć. rozgniewany, wezwał policjanta, kazał 

Jaremczenko twierdził, że stalo się aresztować J., dokonać przy nim rewiI. 
to wskutek osobistej animozji do Jarem- zji osobistej ,i odprowadzić go do więzie 
czenki sędziego śledczego l rewiru na nia, a sam usiadł na sanie Jaremczenki 
powiat Stoliński, Antoniego Oświecim- i pojechali niemi do domu; 
skiego. Gdy na drugi dzień bezprawnie uwię 

Sąd okręgowy w Pińslm, skazał bur- zionego Jaremczenkę wypuszczono z 
mistrza Chomińskiego na póJtora roku więzienia, wniósł on skargę na czynno­
więzienia, a Jaremczenke na 1 rok wię- ści sc;dziego Oświecimskiego do preze­
zlenia.Zupelnie inny obrót sprawa wzię sa sądu apelacyjnego w Wi'lnle. 
la w sa,dzie apelacyjnym w Wilnie, do- Sąd apelacyjny w WiInie, jako instan 
kąd odwolal się urząd prokuratorski, 0- cja pierwsza, skazał sędziego śledczego 
raz obrońca Jaremczenki - adw. Alek- OświeciPlskiego za bezprawne potba­
sand er Prymak; tutaj uniewinniono cal- wienie wolności J. na 1 miesiąC) aresztu, 
kowicie Jaremczenkę, Chomińskiemu ' a sąd najwyższy w Warsza:wie, jako in­
zaś karę zatwierdzono.. stancja druga i ostateczna, wyrok ten za 

Dotąd sprawa miała przebieg nor- twierdziI, nie Dozbawiai!\c jednak O. u­
maIny, bowiem w każdem śledztwie mo rzędu, 

Chart . rozszarpał swoją panią. 

Sfr. ~ 

,,[laroy ~rl~" 
Ro.yfaka Ilu.tracja muzyczna 

Morze zaleie Londyn 
za' 75,000 lat. 

Sensacy,jne rewelacje geo­
loga angielskiego. 

Grunt pod domami londyńsldm~ opa­
da powoli, lecz systematycznle. 

Stwierdzll to w sposób nieulegający 
Ż'adnej wątp1iwośc~ znany geolog a)1-
gielski. prof. Georg Morrelle. 

Ponieważ w okresie od epo!d neoH­
,tycznej at do czas6w panowania rzym 
skiego teren osunął się o 10 stóp, prze­
to, wedł.ug obllczeńsumiennego uczone­
gO, za 75.000 lat morze pokryje wież, 
kątedry ~w. Pawła. 

wznosi ręce i mówi: El arz! Cedryl Po- Prasa berlińska umieszcza wiado- twarz, ręce 1 nogI. Głos baronowęj, wzy 
dróżni za~rzymują s.ię .zdumieni i.. ... r&z- mość o wstrząsającym wypadku, kt6re- wającej ratunku, posłyszała służąca, kt6 - -----
czarcwam. Jakto? To JUŻ wszys,t'ko? Ta I go ofiarą padła baronowa Carnap Born- ra wbiegła w chwili, gdy baronowa usi- O,· .,. 
ma~a ,gr~pka zieloności n~ wyżynie to l heim. Baronowa od dłuższego czasu po- lowała oderwać od siebie charta, który lary Węzow I tygrysó.w, 
mają oyc słynne drzewa, opIewane przez siadała pięknego rosyjskiego charta. z tern większem uporem wPijał zęby w .. 
prorOikó:v, ojców kościoła i poetów Zwierzę było bardzo złe, rZMcato się nie- jej ciało. . ~edtul( ur.zędowy~h danych władz 
w'szystklCh czasów? I jednokrotnie na ludzi i kąsało. Przed Służąca zawezwała policjanta, który I IncJjI w:schodmch, V! CIągU 1925 r. lI?adło 

krywających stoki Libanu. Onegdaj w chwili, gdy baronowa le- rozwścieklone zwierzę. Stan zdrowia Zwierzęta draple±ne zabiły w tym 

Rzeczywi~cie, to wszystko, co zosta niedawnym czasem chart okaleczył na widząc, że chart i na niego chce się rzu- tam ofIarą ukąszenia przez wę±e Jado­
ł'O z 01 brzymlch lasów cedrowych, po- \UliCY służącą, dziecko, oraz poliCjanta. cić, zrobił użytek z rewolweru i zabił wite 19.308 osób! 

Zos.tały t ylko, 3 niewielkie laski ~e~ żała w łóżku, rozgniewany nagle czetnś I baronowej, którą przewieziono do leczni samym czasie w Hindustanie 1.974 osób. 
tkwe, kt6rv::h m1eszkańcy sŁrze,gą, jak chart rzucił się na nią niespodziewanie cy, przedstawia się bardzo poważnie. Z tej liczby 974 osoby bytly zabite i po-
~. a .~_.~~OWl~. $ LPosz;arP:~.let.!_,straszłi~vy .... sP2~ __ _ ~, . ___ _ __ ___ żarte.pr~.~~"I!'!!"~liJf ___ 

8) 
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A 

JULJArI STARSKI. 

a 
ONJERA 

Długi, doŚĆ szeroki kurytarz, wykła­
dany Ptlszystym chQdnikiem. Cisza, 
chłód i jakiś ponury, drażniacy spok6j. 
Po obu stronach kurytarza drzwiczki. 
To są - "gabinety". 

Ledwo 2.~aWjSz się na kurytarzu, a już 
staje przed tubą wysoka, szczupła po­
stać w czarnym żakiecie i lakierkach. _____ m _____ !Ill! _____ a _________ d Małe wąskie oczy wbiją ci się w twarz 

W samem centrum miasta, w "sercu "Pomarallczówka" ma swoje kulisy, do i przewiercą na wylot. To jest Lint, "dy 
t,odzi", znajduje się elegancka, wytwor stQpne tylko dla nielicznych. rektor od gabinetów". 
na restaur['::::ja, zwana "Pomarańczów- Ci "nieliczni" nie wchodzą główny:n Pracuje w swoim fachu od dwudzIe-
ka". Lokal najnowszego typu ~ coś po wejŚCiem. nie siadają na ogólnej sali, stu przeszło lat. Pamięta doskonale cza­
średniego pomiędzy cafe o dancingiem, gdZie przechadza sIę pompastycznie, Jla- sy, gdy w gabinetach "hulali" oficer 0-

a właściwie mieszanina tych najpopular chmurzony "dyrektor" O krwistej, jak wie rosyjscy, a później - leutnanty i 0-

niejszych dzisiaj "jadłodajni". befsztyk, twany. bersty. 
.,Pomarańczówka" jest znana w ca- Nie zamawia;ą u kelnera nędznego Taksuje ludzi - z pierwszego wejrze 

lem mieście wśród najszerszych warstw sZllycelka za jakitś tam cztery złotówki 11ia. 
spóteczeflstwa łódzkiego, Znają ją za .. i - przy specjalnych okazjach - "Ci:y- Spojrzy i wie - czy "gość" jest pew 
równo ci, którzy tutaj podczas karnawa- stą z kropką", ny, oraz zasobny w gotówkę. Jeżeli nie 
ku wydawają "całe" majątki, jak i ci, któ Dla Ilich istnieje inne wejście - ukry odpowiada tym wymaganiom, Lint wy­
rzy z ledwością mogą sobie pozwolić na te przed oczami Ciekawych. Coprawd:l prasza gO stąd grzecznie, niemal uniże­
"czarni'\ kawkę", gotowaną. w zwykłvm nie tak okazale i eleganckie jak owo ,,0- nie, ale - stanowczo. 
~arnku ielaznym na koślawym piecy!m. ficjalne", ale bardziej intymne i dysk ret- W najgorszym razie - to znaczy, 

Vi "Pomarańczówce" zbiera się prte ne. gdy "gość stanie sztorcem", uprze się, 
ważnie "elita" łódzka, która uważa t~n Małe, wąskie drzwiczki, sclrody, zno da mu gabinet i - nic więcej. 
lokal za "s,,'ój'·. oraz "zlota młodzie r', wu drzwiczki i - stof). Dzwonek. Inaczej jednak traktuje Lint "swoich" 
będąca tego same.,go zdania. Otwiera ci "pikolak". Młody jeszcze Skłoni nisko głowę, acz nie bez godnOŚCi 

"Pomara{tczówkę" znają w Ł087i ak już sZC:t.wuna sztuka, Jednym rzutem szerokim ~estem ręki wskaże na jeden 
wszyscy, ale tylk::> zzewnątrz, POWkiT ol.;a zmierzy postać "gościa" i odrazu la I z gabinetów i zapyta cicho,dyskretnie: 
chownie. Nawet stali bywalcy zdzlwili- kwalifikuje: intruz, czy też "swój czlJ- - Kogo pan sobie Życzy? . 
by się bardzo, gdyby lm powiedZiano. że wIek". Wówczas gość odpOWiada: 

- Czy jest jeszcze ta mala blondy­
neczka, która, wie pan, wtedy ... No, ta­
ka milutka w różowym kapelusiku ... 

- Aha, wiem ju:t: Ziutka ... 
- Nie, skądże! Ziutka jest szatynka 

i za koścista ... Taka, no wie pan, z pie­
przykiem na szyi.~ 

- Halinkal 
- Tak, tak, Halinka ... 
- Służe panu ... Już ją przysyłam ... 

A na kolacyjkę, co? Szampanik, burgul1 
dzik? 

- To zależy od niej ... Przyślij pan kcl 
nera ... 

- Służę panu ... 

Rzatko się trafia, by gabinety Linta 
odwiedzał pojedyńczy gość. ZwYkle zja 
wia się tutaj liczniejsze towarzyst\vo, za 
sobne w gotówkę, chcąc się zabawić "na 
cały regulator". 

Wtedy Lint przysyła i Ziutkę, i Rutkę, 
i Halinkę, i Zosienkę - sł.owem - ile tył 
ko dusza, a właściwie - kieszeli zapra~ 
gnie. 

Wytrawny "dyrektor" nigdy nie oba 
wia się, że mu zbraknie "żywych dań". 

W najgorszym razie (który jest rów~ 
nocześnie dla Linta - najlepszym) wy­
syła on "na miasto" piccolo, który po­
prostu - przY'prowadzl "żywe menu" z 
Piotrkowskiej. (D,c.n.), 
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W ROLACH GŁÓWNYCH; 
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Dziś i dni następnych! 
Pocz. o g 3'e; p. p. - Ros»jska Ilustracja muzyczna. 

b 

Wielki 10 aktowy erotyczny dramat sadystów rosyjskich 

ALMA RUBENS 
EDMUND LOWE. 

Dziś powtórzenie 
wczorąjszej premjery! 
Rodosny porywający film osnuty Da 
motywach niezapomnianej głośneJ po 

dziś dzieli operetki 

KRYSIA 

lUHlrlAHKA 
Role główne odtwarzają dwie gwiazdy 

filmowe: 

Mia Mara 
urocza 'Warszawianka. pe na n;ewymu­
szonego wd,zi'łku i kobiecego powabu 

Oraz 

. Harn lie~tte 
• nalrozkosznieisz:y" mę!czyzna. artysta 
o subtelnej grze i z:nłewalailłce; urodzie 

TajemnIce domu Habsburl1Ó'W! Intrygi 
dworskiej kamaryIiI Specjalnie ułotona 
ilustracja mU7y<;zna jest artystyClnym 
uzupełnieniem tego promiennego filmu 

Opisywaliśmy już obszernie katastrofę żywiołową na Florydzie, która po­
chłonęła życie 1000 osób i przyczynUła strat materialnych na sumę 200 mil­
ionów dolarów. Podajemy powyżej p,~erwszą fotografię z miejsca katastro­
fy. Huragan rzucił z wybrzeża morskiego wgłąb kraiu domy, okręty i całe 

sklady towarów • 

• id 4 .A 

I 

Lot, W obłoki W r. 1826. 
PA 

Niezwykła wyprawa zakończona upadkiem do Wisły. 

,y 

gloria 
SWANSO 

,BUNT MILOŚCI' 
(MarkIetanka z Legjl CudZOZIemskiej) 

Na<;z następny (lrogram 

LUNA 
& g M J 4# 

••••••••• 9 ••••••••••••••••••••• 

"CZAR " OD 
Oi,IŚ 

CH LIE 
• 

Dziś gd'y nazwIsko kpt. O:rlińskiego 
jest na ustach wszystkich. u1Jływa wła 
śn'ie okrągłych 100 lat, gdy Warszawa 
przeżywała w.ielką sensa.-cję. 

jąc nawet mieszczan. którzy za oplatą 
2 srebrnych gttoszy mogli podziw!ać 
wzlot balonu. 10 aktów spazmatycznego śmiechu 

O godzLnie ;3 po południu dnia ZI-go 
września 1825 r. mial się wznieść w 0-
grodzie Saskim balon. napełniony "de 
płym gazem". 

UcznIom szkM warszawskIch za- .............................. . 
broniono uczestnictwa w tern widowi­
sku, prawdopodobnie z powodu obawy 
jakiegoś wypadku. albo dla tej prostej Szkoła ta ' ca 

Ponątek Duedstawień O S-ai. 

Na nim zamierzał dokonać "śmfa-

I tych ewolucji" profesor f'rancchetti. 
Prof. Prancchetti - trzeba podkre­

ślić - był osobą bardzo poważną w 
społeczności warszawskiej. 

przyczyny, aby nie demoralizować mlo .11 '-"''''ttK'~IiO GRAND HOTEL ' 
;1ziety wariapkiemi .pomyslami wIocha W· &I O.ll li (Traugutta J) 

l nIe z~chę~ac .. do .. meprawdopodubnych \zal>iSY nIedozIelne (u'lłowe) .. K.URSY ROBotNI-
prZedSlęWzH~Ć , CZE" przyjmowane są co niedzIela dCl godz: 3-el 

I słuszna była obawa pedagogów. = EWANGIELICKA 17. = 
Zaledwie bowiem profesor Prancchett: 

-::---

Nowa fala kłamstwo kiln­
wencji polsko-rumuńskiej. 

Niemiecka prasa przed jakimś cza­
Aem ogłosiła tekst "militarnej konwencji 
polsko - rumuńskiej", jakoby wykradzio 
llY przez amerykańskiego dziennikarza. 

Wiadomość była oczywiście zdemen 
towana przez oficialne sfery polskie. Nie 
minej jednak przeto ciekawe są na ten 
temat fantazje wielkiej prasy światowej 
osobliwie zaś angielskiej, która tą spra­
wą bardzo gorliwie się zajęła. 
"ManchestJ;. Guardian" ogłasza niby to 
oficjalny tekst tej konwencji, w którym 
mają znajdować się następujące klauzu­
le: 

"Na wypadek zaatakowania Polski 
przez Niemcy i Rosję - Rumunja zobo,. 
wiąza'na jest dostarczyć nam pomocy w 
postaci trzynastu dywizji. 

"W razie konfliktu Polski tylko z Ro­
sją Rumunja przysyła dziewięć dywizji". 

Wedle "Manchester Guardian" w kon 
wencji militarnej polsko - rumuńskiej są 
klauzule, które nie wiadomo dlaczego 
mają obowiązywać Francję. I tak: 

"Potowa polskich oddziałów gazo­
wych, jak również lotniczych ma być 
wyekwipowana przez franCję. 

Gdyby Sowiety zaatakowały Polskę 
a Niemcy równocześnie zajęłyby wobec 
niej wrogie stanowisko - natenczas ma 
francja dostarczyć Polsce odpowiedniej 
ilości materjału garowego (chemiczne-

. go), pozatem zaś 200 samolotów (1), 50 
mechaników - konstruktorów i wyekwi 
powanie bojowe dla 200 tysięcy ludzi; 
ponadto zaś 12 (?) dział najcięższego ka 
Ubru". 

Takie s,-\ fantazje na temat naszej kon 
wencji z Rumunją. 

Przybył do Polski z Wenecji, zajmo 
wal się t-fochę medycyną, handl0wal 
obrazami mistrzów, umiał .. rob'ić kuper 
sztychy, oddające do ztudz;enia pod0-
bieństwo twarzy" - ja.-k się mówiło -
przedewszY'stkiem jednak przemyśli­
wał o powietrznej podróży, co mu lu­
dzie ówcześni braH za złe i z· tego na­
wet powodu poważnie wątpill o Jego 
szlacheckiem pochodzeniu. 
, Prof. Franchetti nie dbał o plotki i 

postanowił Warsza Wie uczynić "siur­
pryzę". 

Owóż dni,a 28 września pozwał na 
wldow.i1sko wszys.tkie stany. nie pomija-

oderwał się od ziem~ zadął wiatr, a lu-
dzie, trzymający sznury nie mogli ,,0-1 
przeć się sile powietrznej". Fryzura damska a la 
, Jeden nawet z nich, niejaki Koltoński, • 
u!egl fatalnemu wypadkowi. Balon pod- Htndenburg. 
nJósł gO na 3 tokde od ziemi i cisnaJ nim • , ol 

o drzewo, uszkadzając nieborakowi oba ,Nowy styl fryZjerski 
kolana i prawą rękę. A 

Balon nie poleciał daleko. W meryce. 
, Pochwycony przez pa-ąd pow!etrzny Znów nową fryzura, zn6w noW1 
"wypuścił ciepły gaz" i runął do Wisly. styl uczesania. 

Jak idyliczn.ie wygląda to wSJ)0!ThTJle- Nie są to na szczę,ście bujne war .. 
nie z przed stu lat z zuchwałym, mi- kocze. lecz drobna zmiana w dotych­
strzowskim . bóhaterskim czynl!m kapi- czasowej fryzurze a la garconne. ' , 
tana Orlińskiego.Narazie moda obowiązuje tylko wy-

tworny świat amerykański. 
Wymyślił ją fryzjer n owoJ.or ski. 

Besłjalska zbrodnia MI'Ster Alfred Knoblauch z pochodze­
nia berlińczyk. 

Wiadomo, iż marszałek łIlndenburg 
posiada buine włosy. uczesane na jeżu. " dwoiga chłopów francuskich. 

Mister Knoblauch podpatu.\>·ł, iż nad 
Do zamożnego chlopa w Saint-Avi t- "e'owi pomo ;'~. przyczem , 

Segnjeur, Jana Delmonta, ZgłOSIł się re 1 gO ciele 17 ran. 
botnik rolny, Andrzej Combe z pr')śbą o Delmontów aresztowano. 

z:lalazt na jeziorami mazurskiemi fryzura łiinden­
burga była pomierzwiona. Na pamiąt~ 
kę tej osobliwej chwili uczesał Jednę z 
amerykanek w sposób podobny. uregulowanie jakiegoś zaleglego ra- Działo się to w k'.l:tnralnej Pran~ji. 

chunk.u. która narzeka na nIckulturalnych robo' Pryzma wywolała entuzjazm. alb(}4 
wiem poetycznie wzburzone włosy ko­
biece mają szczególny wdzięk. W odpowiedzi na to Delmont wraz z 

żoną rzucili się na Combtl"2., obezwład­
nili gO, poranili i ograbili z posiadanych 
2500 franków. 

Dokonawszy tego.. pov.:esili Com­
be"a za n'ogi na drabinie, do której szcze 
bU przywiązali mu rę!:'e. 

Kiedy nieszczęś]:\vy zaczął wzywać i 
pomocy, żona Delmonl"l oblała twarz i ' 
gZowę ofiary wrmi..:ą 'vtodą, Delmotlt : 
zaś przy p,omocy obcegów wY~.rwat mu , 
z głowy cale pęki WtOS0W. I 

Następnie zacni malzonkowie zam­
Knęli stodołę. w k:6reJ się to wszystko 
działo. sami zaś WYSIl: i powrócili do­
Diero ' po kilkunastu ~:0dzinach, sądz4C, 
że przez ten czus Combe WYZiOnie,' 
1ucha . 

Tymczasem stab się inaczej. Com- ' 
be po kilku godzina-:h zdołał przegryźć 
sznury. zwolnić się z więzów: pól ży­
wy dowlec się do PIJsterunku POliCyj-j 
m'go. 

'Wezwany tam leb:-?, udz : er:ł Com-

ników cudz.oziemskich. a zwłaszcza po-
lolków. . 

IJo takiego, jal~ ("" ;;l!lop frarcu~ki 
zd7iczenia nIe doszecH u nas nawet ża­
den zawodowy bandyta. 

W kilka dni fryzura Hindenburg-a 
znalazła ~iele zwolenniczek i stala siQ 
wyrazem ostatniej mody. 

< dzisiaj 

I 
I 

, , 

NA ODBYĆ Sil:: MAJĄCY 
od godz. g·el wiecz. do późnej nocy w kawiarni 

"Grand - Cale" 
Nel' G 

urozmaicony Rabaretem artystycznym w wykonanIU artystów 
Teatru MieJskiego, p. p. Mr0z. ńskiego, 8iellcza, Zeromskiego 
l mnych, up,rzejmle zaprasza Zarzad Tow, Pomocy biednyl1l 

~ dZleClOm w. m. ~NłEDOLA DZIEClECA " 
Strój wieczorowy nie' obowiąZUJe. '--

'>' 



ft~~l\VJ[laine walne lebran'e Klu~u lumłów. 
Zarząd mistrza ustąoił z powodu "braku harmonji"; 
ten brak harmonji był również widoczny na drużynie. 

--:0:-

ŚWletnv st.an finansów -Klubu 1 urystów, który Jest 
z pewnoścrą ledynym w PoJsce mistrzem - bez dłUgU 

Łódź, 2 październIka. wie wszyscy ustępujący członkowie po­
Dnia 30 ub. :rb. w lokalu własnym, przedniego zarządu zostali wybrani do 

odbyto się nadzwyczajne walne zebra- nowych władz klubu. A już objęcie man 
nie członków klttbu Turystów. datu skarbnika przez byłego prezesa, p. 

Zwolanie tego zebrania, SPOWOdO-' Rzeżacza, ~potkalo się z. nad:;wyc~aj­
Iwał rzekomy brak harmonji w łonie za- nem, uznamem. ~an Rzezac~ dOWIódł 
rządu klubu, który to brak wywolał re- swoJem ~ys.oce I?Ja!nem, dla dob~a kIn 
zygnację trzech cz,łonk6w zarządu, kt6- bu Po~tąpl.enIem, ze Jego rezygna~Ja, ty! 
rzy mieli być na tern zgromadzeniu ko naJwyzsze cele klubowe oSIągnąc 
~brani. pragnęła. 
\ A jak przedstawia się nowy zarząd 

Przebieg tego, nadzwyczajnego zgro- Klubu Turystów. 
madzenia, był nadzwyczaj celowy, dyk- Tu można śmiało powiedzieć, że ża­
-towany zastanowieniem się I prawdzi- den premjer nie mial tak dobranego ga­
:wą troską o dobro klubu. Wszelkie prze- binetu. jaki sobie zestawił nowowybra­
m6wienia zar6wno ustępujących. długo- ny prezes Kl'ubu Turystów, p. Alfred 
letnIch członk6w zarządu, jak nowowy- Lotnik sowiecki Kromow. który odbywa lot Moskwa-Berlin-Paryż-Rzym-
branyc~, nastroJone były na, serdeczną Ouz~. ile bowiem p. dyrektor Guze może Moskwa. witany był uroczyście w Pa ryżu przez posła sowlieckiego oraz 
~ute ofIarności ,t pracy. o sobie, naśladując jednego z królów _ ; 4 .. ..;:!:.:e f:::,::ski;e. 

To tet ustępujący członkowie nie C'zu Prancji powiedzieć, że "naród - to ja", 
Ił ao siebie najmniejszej urazy za to co o tyle pan Guze może śmiało twierdzić, 
Ilę stało, a zaś nowowybranł z calem że "Klub Turystów - to ja". Toć mimo 
~gromadzeniem włącJnie, nie mI'ell jego ..,stania na uboczu", w dziedzinie 
~rost sZ6w uznania za owocną pracę sportowej klubu, nie dzIalo się ,.dostow­
\Da dobra khl·bu. nie nic bez jego wiedzy, bez jego świat-

EW 

Bo tet, ustępujący zarząd miał się lej rady l t. d. i t. d. 

Makkabi (Kraków) w Łodzi. 
Krakowska drużyna w rękach dobrego sędzie Q o, może 

pokazać publiczności grę pierwszorzędną. 
Czem pochwalić przed walnem zgroma- To też o dalsze losy mi$trza Łod'zi ł-ódź, 2 października. Jednakże, jak wszystkie drużyny ży~ 
klzeniem. Oto ustępujący prezes, skarb- można być zupełnIe spokojnym, gdyż Dzi'Ś~ i jutro bawi w Łodzi, ~rakow- dowskie, grając z n:ebywalym tempera-
nik l śwIetny administrator klu'bu, pan jego drużyny, pod tak fachowem i świet ska Ma~abi, kt.6~a w dniu dzisiejszym mentem, lubi ona wy.zyskiwać błędy sę-
0zeżacz, przedstawił zebranym świet- nem kierownictwem nie spotka odtąd ~potka s;~ z mleJscow~ Hakoah, a zaś dziego-niezdary, jakich i w Łodzi nie 
,., Jutro z mIstrzem ŁodzI brak. Natomiast gra z Makkabi, prowa-
ny stan fInansowy towarzystwa·, klub nigdy "brak harmonji", Jaką one nieste- M kk b'· t d . . t d' d . . l a a I Jes ruzyną war ą 'I na - dzona przez dobrego i stanowczego sę-
rI'uryst6w, w CIągu b. r. spłacll wszyst- ty, w rozgrywkach o mIstrzostwo Po - zwyczaj ambitną. System jej gry nie r6ź dziego, może dać widzowi maksimum 
kle niemal, od lat szeregu wiszące nad ski, przeżyly. ni się niczem od systemu wszystkich emocji. Makkabi przybywa w SWYm 
}dubem lak bicz boży długi. Przy tem fr. Romanek. A-klasowych drużyn krakowskich. najsilniejszym składzie. I takiej też gry 
lekcja pliki no:tneJ z administracJ·'" bo- ::.&Ii WitiiiNiil@#"''IMłIIl!m!InależysięzobudnijejpobytuwŁodzi 

ot spodziewać. 
Iska włącznIe, jut po splaceniu wszel- "Cracovia" zaś z powodu wyjazdu 
kich, z lat poprzednich dlug6w, z ktć- K l d k t d·' · · t kilku jej graczy z reprezentacją Poiski 
rych wystarczy, jeżell wspomnimy jed- a en arzy spor owy na ZIS I lU rOI do Szwecji, przybyła do Łodzi przcrze-
ną tylko kwotę 700 zł. na rzecz D.P.C. z dzona Iicznemi rezerwami. 
Pragi, ~ Jel'o ostatniego występu w Ło- Lódź, 2 pddzlernika. dwa spotkania piłkarskie, a mian. boisko ti&M# r~~~ 
kizi. wykazały nadwytko w. dochodach Ble:tący tydzień sportowy przyniesIe ŁKS., godz. 3.30 po pol. Cracovia (Kra-
,>onad 1500 d. nam szereg ciekawych Imprez. W dniu ków) - ŁKS; boisko WKS-u, godz. 3.30 Piłka nożna za "'ranka. 

dzisiejszym o godz. 3.30 na boisku WKS .. Makabi (Kraków) - Turyści. W liele-
Stan maJątku Klubu Tnryst6w przed odbędzie sIę mecz Makabi (Kraków) - nowie o godz. 4-ej odbędą się między\U! 

stawia się obecnie w ren s.pos6b. te ca- Hakoah. I rodowe wyścigi motorowe z udziałem 
ty jego majątek ruchomy ł nieruchomy, Jutro, tj. w nIedzielę na ;szosie Krzy- Ste~ka i Dr~wsa (Gdańs~), Kostrzy~sk~e 

kI d kt6 h d • b wie o godz. 8 rano start bIegU 40 klm. go I GóreckJego (Poznan) oraz lodzJam-
~ s a rego wc o zą. pr~y ~ry na zakończenie sezonu kolarskiego. O na kpt. Zwiezdowskiego. W programie 
sportowe, umeblowanie dwóch WIelkIch godz. lO-ej na ŁKS-ie "dzień" biegów na przewidziany jęst także wyścig na 25 
la!, liczne, kosztowne nagrody sporto- 400 i 1500 mtr. Po południu notujemy km. o tytuł mistrza Łodzi. 
we l t. p., jest dziś nlczem nie obołą:toną 
własnością klubu. 

fA. cdy do tego 'dodamy za:obycie w 
,. b. mistrzostwa okręgowego w pilce 
!lotnej. doskonały stan drużyn i przebo­
taty rezerwoar młodych, wśród któ­
rych Jest wielu Świetnie złtpowiadają­
tych się graczy, to zbytecznem będzie 
&dawaĆ, te ł w kierunku sportowym, 
~ Turyst6w pod kierownictwem p. 
$ztencla, poczynił w r. b. nadzwyczajne 

Polscy boksBrzy . na niemieckim Sląsku. 
Ostatnio odbyły się w Bytomiu mię- nak sędzia przerywa w 4 rundzie walkę 

dzynarodowe zawody bokserskie zorga z powodu przewagi rumuna. Wende z 
nizowane przez B. B. C. W ~awodacb warszawskiego .. (:estesu" pokonaJ 
tych wzięło udział kilku bokserów pol- Krawtza na punkty po pięknej walce. 
skich. Najważniejszą walkę dnia stoczył Górny pokonał Gritzmana w 3-ej rundzie 
W. Snopek z mistrzem Rumun.ii Umber- przez k-o. Wochnik pokonał niemca 
to (Bukareszt). Przez trzy rundy Sno- Groschka na punkty. 
pek trzymał się świetnie, w końcu je d-

~ro~po~~~N~~twi~d~wn~o, ~~~~~~~~~~~~!E~~~_!_~~~~!~~~~~0~*!~~~~~~~~~. 
~ 1 kIerownictwo sportowe spotkało się 
~ prawdziwem i zaslużonem uznanIem 
walnego zgromadzen1L 

iWzruszającymi wprost byty momenty 
rw kt6rych starcy, bo od 30 przeszło lat 
~ skład klubu wchodzący członkowie, 
podkreślali po kilkakrotnie fakt, że w 
tak świetnym stanie Klub Turyst6w nie 
'znajdował się nigdy dotąd. 

Było to więc dostateczną podstawa. 
.tło skłaniania ustępującego zarządu do 
pozostania na zajmowanem stanowisku. 
!Jednakte. zwłaszcza, p. Rzeżacz byt nie 
ugięty, wskutek czego rezygnacja całe­
go zarządu została przyjęta przez wal­
ne zgromadzenie. 

Ni~ przeszkodzilo to jednak, że pra-

W Anglii demonstrow?Jno ostatnio model łódki. którą nadyma się !)owiJe. 
trzem i zaopatrza.w motor. W ten sposób można "wydymana'~ łódką jeź­

dzić z szybkoścj'ą S knotów morsk,ich na godzine. 

~ratislava, 2 października. 
Budapeszt - BratisJa va 3: L 

Praga, 2 października. 
Austrja - Czechosłowacja 2: 1. 

Praga, 2 paździer nika. 
DPC. - CAPK. 6:1, V-ctoria Żiżkov 

- Union Żiż. 2: l, Meteor VIU - Ko­
lin 4:4. 

Bruksela, 2 października. 
Daring - Gand 1 :1, Alltwerpja -

Beerschen 2 :2. 
Zurich, 2 październi1..a. 

Young Boys - Biue Star 4:1. :::,er­
vette - Etoile 3 :3. 

Wiedeń, 2 października, 
W Austrji obok ogólnego zwi:{zl~u 

footbalowego istnieje związek robotni­
czy "Vafo", który zorganizował wiele 
klubów robotniczych podzielonych na 
cztery klasy i rozgrywających ze sobą 
mistrzostwa. Kluby te jednak osiągają 
dość słabe wyniki. Pierwszym meczem 
międzynarodowym, który związek urzą 
dza będą zawody z sowieckimi pi!l;arza 
mi, projektowane na 9 i 10 październi!m 
Ponieważ żaden klub n' e chce użYCzYĆ 
na ten cel boiska, mecz ma się odbyć na 
polu wyścigowym. 

Wyjazd Nurm"ego 00 
Amervki. 

Helsingfors, 2 października. 
W grudniu roku bieżącego Nurmi wy 

jeżdża do Ameryki północnej na wielkie 
kilkumiesięczne tournee. 



ArEsztowanie handlarzy IJ " ulłDCD • Plagi' bandycka \V Warszawie. 
B. urzędnik magistracki sprzedawcą trujących 

narkotyków. 
Kanonada rewolwerowa J!lod murami stolicv­

Depesza gończa . zatrzymała har,szta złoczyńców. 
Warszawa, 1 października. I rzy!i w jego stronę rewolwery i dali ki1~ 

ZLeHński wykpił się wielkiej obławie ka strzatów. - Na szczęście niecelnych 
policyjnej i przepadł, jak kamień w wo- Tymczasem nadbiegło więcej policji 
dę. - Zachęceni jego bezkarnością ban- i udalo się obezwładnić strzelających. 

_. Warszawa .' października. . Drugj niejaki Zygmunt Klaus również dyci, zazdroszczll mu .stawy' i wyrusza Jak się okazalo, są to dwaj znani 
Klt"rOWi!l;" brygady l()tnej urzędu śled byt xaopatr~ony w narkotYki. Oświad- ją "na robotę". bandyci, \Vacław KrysiflSki i Antoni Pa-

..:zego. podkomisarz Sztabholc od dłuż. czyI, że otrzymał je od Chroma. Wczoraj zanotowano dwa występy wliński. którzy rano dokonali napadu w 
szego czaSJJ miar na oku dwóch i- bandyckie.,. P~us.zkowie; spieniężyli łup V! .Wal:~za-
czyzn, poc!elrzan 'ch Olę Ciekawie brzrz:tlało zeznanie dymisjo Wczoraj. okola godz. 6-eJ st. post. wie I obecnie wracatl po sute.! libacJI. 
I.:arni . y o handel narkoty. nowanego urzędmka. Kot, ujrzał taksówkę z dwoma podejrza Dru){i napad miar miejsce w tYl91I sa 

. Obst;.rwacja ustana z> ł . ~ Hurtowym dostawca, narkotyków nymi osobnikami. jadącą szosą w stronę mych stronach , 'IV pobl i żu st. Włochy. 
często odWiedzają ja~!~daj t; z OCZYHCY - OŚWiadczył - jest mój szwagIer, Zyg Włoch. Wkrótce policjant usłyszał kilka Trzech uzbrojonych bandytóv,r Jl apa­
Swlttokrz skiej 17 Ta ' .nl~ pny u cy muot Sokołowski, który właśnie teraz strzałów. p'obiegt więc za tajemniczą dto na furgon fabryki czekolady B-el 
godzinie lej po poiudn~ ~~;t ~I~z~~~k: odjeżdża ~ dworca głównego po "towar' taksówki. strzelając dla postrachu w Itowieckich. powożony przez Aleksan-
misarz w towarzystwie dwóch w wla- do TorUnIa., górę. . dra Ła!ę.. . 
-jO\VCÓW i dwóch kobiet _ agentekY Podkomlsarz Sztabhole zaalarmował . . Szofer .zatrzy.mal auto. Na .Wldbk ~o- Woz11lca. \\ szcząl. al.arJJ? 

Szczęście im sprzyjało. Zastali j,oszu telef?nicznie policję koLe.Jową. Oltazało llCjanta, meznal1l pasażerOWie wymie- Spłoszeni bandYCi zbIeglI. 
kiwanych nicponiów, aresztowali ich na się, ze poćiąg, wyruszający w drogę o • *' = Mb && +, W9lftWSW!itm~'@IIU~ 
!J.!Jjcy, wprowadzili do sieni gmachu P'I godz. 2.55, odszedł przed chwilą. ,- ~ l ~ i __ ' Ceny sprzedażv delaiicznel 
K. O. i po~ali skrupulatnej rewizji. Wobec tego z urzędu śledczego Wy-II za tu::'n Nr 1,03 1 dol. amej 

d ik • M l . slar>zą prZOdllia(a "...ark~ 
Jeden z zatrzymanych, dymisjonowa słano dó Włocławka depeszę gończą z S AV O y UlLA jest od ,wndniono m' l' 

Ily urzę n magistracki, Kazimierz rysopISem przestępcy. ~uiejsco\Va po iC]a I . sw łato .• ą, udn wt.dnione naj 
Chrom miał za podszewką palta PięĆ ~organizowata obserwację pasażerów I bezpleczn i elszą. 
pudełek z mońiną w ampułkach, oraz na dworcu. .;;,-;;+; .... !iD!lII I OLLA ma udowodniono n31· 

trzy pudełka kokainy. Niecny handlarz truc. izną został aresz 6'ł Ceny na)nitsze. I wił;lkue roz~owszechnieni .. 
t Ni l' l k iii . f'elna Rwar"ncjn za każdą 

Ił,. = ~kt!:· ale e k;~:e~~rlł~e~~~~k~~ n~t r~ 10(\ Renanratja:: ul. Traugutta 6. I' sttllkE; 

Kawiarnia I R •• tauracJa ehunkami duto moze opowiedzieć. Telefon 3-38, I '· --l 
I NSTVlur p EKNOsci "HEVA". T I r a I n · Sokołowski dziś zrtajdzle się w War- DZd' i Ś, d, 2 paździeOrnlka rb . . otwo zył o:ld\óal w ŁodzI" w PiiRVZU 

• t .""awie. co llenn ,e o godz I -el Wl~CZ. t ~ 
". "'~ J r CECiIELNtANA U2 6 m. 2 . TelefoeJ 43-63 . 

• rUłow cza 20 ł lU Y S T ą P Y ur 7ądzony sŁogownie do ostatnkh wymagań n i!. Illil 
"- '( •• .. ·R··E··S··T·A .. U··e··A··C· .. l A ..... O.\I , I I i technilii pod c,snbl sŁvm kierllO!': ' e-n lekana.·sp<cj&ihty Najnł:tne eeny. (-) NAjlepua kuchnia, B I Godz: prz:yj , ć; od 1lJ-7 wiecz. P ,'nowie od 2 -4. 

Od dnia 1 patdziernika r. h, I pierWSZOf2!ędnych Porada lekusia bezuht1ta. _ 

nOWY PROGRAM. " METROPOL ., sił artystycznych ~ Dl'. I Biuro nfó~b 
L:et~SZ~:dLDZL~~y~!~c:~~c~ye~i\rCh 5"11 MOO~I~::~I ~~d!;er~~: :1:.04 I udział biorą I I ]::~~~r~~J]~!i II.J a la 

, Otwarcie Sezonu Zimowego Duo Podlubna I i 
duet excentryezny, 1llubietac, .cen i' 1' . d t k li. weneryczne .6.11 Ło'dz', Pl·otr .... ow .. lia . 6~ Pary ta i Berlina, PierwslJorz~dllY progI am w wykol1sniu nsjw ą !Il aglt'tOwy ue ope ' et owy tl od godz, 5-7, i '>l n. .. 

W E B B S lepa;y(h sU ''1.''3towTch I Mehrw.a" ł w "iedz " od 10-12 załatwIa Dajlepi.-j podania, ~kargl. re 
Kllng.r6wna Hahka- znakomlla subretka I l A d t 3 kursy. opnzvcie. odwol~nia; Specjał-

duet charakterystJ,CzlIY 'wiat .ławy. Kuslouówn.- tancerka kl~$yczna wiedeński duet tal1ec2ny '!..: D..!.!!.!!....: I ność.: um.nwy 9półek. tiumaczen ia 

MARJA CARMEH W.III .... - śp·ew'l:zk. o~eroWa I fdward Ja'koUłOkl I Dr,,' med. l'."mj(eZcY~~.btr~~~~~i:::n.rU:~~~~I~I'i~:e. 
t k I b' Kórol'lkle\liłlcz-tlt'lCerka chalak1e,ysty~tna ~ lU R.... 

ZDZ~~ŁAa·Wu u KlenoiccaHBUAd!BesuKtu'l a TonUa Blllw.rd - Lud~je bu kOŚc1. hum o -Śpie\''':''saŁyra. OIOner 1 ::oiS~;.~ i "'.~el~e clynno§ci piAmi~~X 
humor - śpiew - .at,u, Idbbieałet: O'.ze.w,Sk. Zo.'. - lantefka . t'kscen\r. n Numer ekscel1lryczny I Ad'a Tan' ska Dzlel"a HI 9. I - i ę n e 
scen wanzawsklcłt. Kil" .nd T ... Lo" ..... zagraniczny duet 

O k' t d b t t S . Untd:tlY ' ;. znakomIta pldnlalka 
r leI ta po 8 u, • WErHROTHA. W.cJo ~wldUc. _ Humory5\a- 58\yfyk I rei N'~ 28 .. 98-

Pocu,tek programu O godz. 101 pÓł wje~z . ~letw8tOrzędna orkIestra Jaz:ił:JandoWa Ella ~lawia w~~~~~~~n:k~r~: i mlodo 
_ _ Dan In. . Flve 6 ·c.oeJe · Flve 6 cIOcie I bńce modeHl'lslyczne t czopIdowe. ~ 

We Wlcrkl. ,zwartki, soboty j nIedzIele JadzIa Koralewl'cz Przyjmuje Obiady z 3.ch dafi E'. 1.76 od 5 _ 7 ' oeS S-lO ł od 5·--:' 
z 4-c:h G.6 .ł. 2.25. J ~ H •••• _".komUe obl.d~ & a-ch d.fi' kuple~\s\ka doby obecnej , Leczenie lam?ą .vygląda kazda 

. ZI. 2.25 Przed I po przedstawieniu kwarcową pani po wyjściu 
Ba taty wst"lka 1113 1 Tinlo na "'YDłltil! D.nc'ft!l łow8'2y.kl t:O'dzfe_nle. I DANCl'l O. Wejście bezpłatne -

'!ufaklura. firal1kl ohuwle Plotrko,,", d d O I potrzebne :zdolne GO 
1 ' 010 •• Kredyt •. Na . s,>a 37 lV podW6ttu poc::t,telt pro~ram II co zIeMie o go z, 1 w, W katdąsobotę, nled:tlelęl święta szwaczki od za. Z SAL' h'hJ FRYZJERSKIE 
wrot tiJ, l sze PlęSŁ.rXo m·cie wejście, Wst~p Ulo'ny Wstł;P wOln, o g 5 PP. FIVE O'CLOCK TEA raz. ul KiHńskitgo J. BITrH~RA, Plotrko"ł'klJ 16" • ............................... '--i_i"""" _~ N2 164 IrDnt, 11 p. I. lU U ~ 

h·;·· .... " \ ~~,' ~ .. ''''';' ::'1~',' ............ ~.·"ł' '~"l."""....J,~,.'" .;..-t',1':", .~"'~\:" ~"t 

Za-wiadomienie. 
Mamy zaszczyt zawjadomi~ Sz. Klijentelę. że . znane w Łodzi f nasze salony fryzjerskie, d'amski i męski zostały całkowicie 

wykwintnie, higienicznie I komfortowo wyremontowane, na wzór francuskich zakładów fryzjerskich. 
Posiadając do dyspozycji pierwszorzędne siły fachowe, będziemy nadal dbać o to, by fachowo wywiązać się zupełnie ku za-

dowoleniu naszej Sz. Klijenteli, dostosowując najnowsze techniczne udoskonalenia. . 
Z poważaniem 

Sz'Warc I ..Jabłoński 
Salon fryzjerski damsłd .i tnE;ski 

Łódi, M o n i u s z k' i 2, tel. 28-86. 

1111111111111111 
ODEON 

11111111111111111 
1111111111111111 

Premiera 
Po raz pierwszy w Łodzi 10 aktów. Tajemniczych Przeź»ł 

Ul Kr.inach Realności I Spirytyzmu p. t 

Księżniczka CygańSka 
w roli gł. Conway TearleJ Mitchell Lewas. 

Nad program: Farsa w 2 akłach. 

111111111111111111111111 . ' 

Premiera APOLLO Premiera 
Po raz p erWSzy w Łodzi. Na;now.za prod~kcja Poxa 1976-27 r. 

Arc~ sensacJ. p. t, ' 

Express Arizol1lY ~:!r::~~~}~~ 
"w roli gł.: J. Carteri Paulina Starke. 

Ceny miejsc: Od 50 gr. do 1.30. 

1111111111 
Wleikl szlagier wledetiskleJ wytworni TerrafllJn 

"TRZ'Y . KOBIETKI" tY:~~::~t.~tt 
w rolach głównych Brono Ka~tner oraz znakomita. j ~lłcz· HanDI' Wel''''e w roli matki M~rgareta Kupfer ulubIeniec publIcz, • ~ na gwiaida filmowa 00 sJynł'a II 

MlstrzQwska gra lU ~ alonowa wystawam Kabarety ut Dancingi l!\ 
Moc niespodZianek. 

Dz!ś wielki pddwólny program l 15 aktów I 

Dla brylantów i jedwabi 
dramat w 1 akt. oraz 

" "Ai do skutku" 
farsa w 8 akt, w roli głównej Bełty CompIlon 

I Ra»mond GrlffUh. 

Nad program j-aktowa farsa 

,Zigoto i ' e'ściowa, 
ANON~: ' W następnej zmianie ANONS 

I Belly Compson ł Beba Diln ~ Bł~ 
Poczatek seanśów w sobotę I medZlelę o godz. :t,3a, w" d i powszednte o godz. 5. Ostatm seans o godz. 10 wlecz. 

------------------------------------~-Prenumerata -. w Łodzi zł. 3.50 miesięcznie .. - Za~lejscoWa 5 zł. O ł . ZWYCZA~E: 8 Ilt •• a wIersz milim tt~ .. ~ (na stronie 10 ~t,alt,) W TEI<SCIE: ~ ,roS7y Z. ,,·je,,' ",Ul ... 
_. . _ Z g . 7 łbt h i' . _ g OSZenla· (na 9tronl 4 upolty), /I:~Ętt.~, • ~~:!t5 , i\' p . '\'11-"'110 ~ ..1:.;. :iW" ...... _ .. 

IIIIe$lęC2:nle. a :amcą z , ye m eSlęCJnle _ Zareczyn e I zaŚlubin. \lO tekście 10 zł. Z"mr<jScowe o ;;0 proc. ZA~ron. o 100 proc. litot. Z. termlno .. y; 
Odnosnn'e do dom" 30 gr?u.,. dr J k o~1 zen admlnlstr, nie odpowiada. Drobne 10 fr. Poszuklw~nle praey S ~rł,lszy. NaJmRleJu, 5" er 

. . " II R~dakcJa ł Admimstracja Piotrkowsl a 49. II Godziny przyjęć redakcJi 6 - '7 II Ogłoszenia kolorowe (mi· 11 
. Telefony redakcji 27-i 4. 36.43. 36-44 - po pol Rękopisów niezatn6wio nimalna wielkośt ćwierć 

_--::_--:::--_____ -----------" ....... --1'---. Telefon administracji 21-14. - - + - nych nh zwraca się. - - - stronvl iOOprocent drotej .. 

Z. wyclaWDictw •• Republika- Sp. * ocr. ~p. W. Polak. C,cionkami .,.Re'olloW" LócU. Pio\Ckowda 4a. Tłoc:zaia Piotriu;lwlIu. u. . R~daIdar .QQg, ...... 'JQuł Buaaa. 


